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Nr. 100. 


Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Kurjer Łódzki 


Piątek, dnia 2 maja 1913 r. 


Redakcja i administracja „„Mow. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul 
Zachodniej Ne 87. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny „łódź Kurjer“ Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą || tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


M wiersz lub 
przesyłkę pocz- 


Telefonu M 253. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop, 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajna 
10 kop. Drobne ogłoszenia lila kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kóp. reklamy po 20 k., zwycz. 12 k. za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka 


Teatr Popularny || ::: 


Pani Prezesowa 


Jutro 
i po jutrze 
wiecz. 


Dzieje grzechu 


&-te £ó0zkie Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe 


Południowa Hr. 2, róg Piotrkowskiej nr. t2, 
na dogodnych warunkach i przyj- 


wydaje na de Mii- 
pad Pisassdw płk — do 600 rb. muje wkłady ód 25 kop., ja 
l również posągi za podwójnymi kwitami, płacąc do 7% rocznie. 


; Uwaga: Na mocy $$ 35 i 46 ustawy wkłady wolne ;są od wszelkich opłat stemplo- 
gych i skarbowych, oraz nie przyjmuje się na nie żądnych aresztów. r870—1—1 


Łódzki Żydowski 8 klasowy męski Zakład Naukowy 
gu z programem gimnazjalnym. 


do wiadomości, że wpisy uczniów na rok szkolny 1913|14 


=- Podaje się. do % 
odbędą się w Kancelarji Gimnazjum Żydowskiego, Magistracka 7 a, od dnia 


1—10 czerwca 1913 w godzinach biurowych. 
Ww pastapnym roku szkolnym będą przyjęci 
A) oddziale przygotowawczym: 
1) do 3 klasy wstępnej ao Gócy: rokiem życia; 


2 
= r * » „ " (al 


3 wod " r 9 1 s 
B) W oddziale gimnazjalnym: do klasy I, Ii i IM. 
„Program nauki wyjdzie z dr dnia 11 maja r. b. i będzie do na- 
bycia w Kancelarji szkolnej, Ra ji , 
Łódź, d. 10 kwietnia 1913 r. Dyrektor: Zusmer. 


EJEIEJEJEJEJEIEIEJ EJ EJISIEIEIEJIEIEIGIEJ 


Jeżeli zalecamy, to 

tylko coś znako- 
mitego, a tem jest : | 

— piwo — 


Skład główny Pańska 39 


uczniowie: 


Żądać wszędzie! :: 


TELEFON 11-15. 


jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 


ppe DIR ITA ZOE ZZO zm 
(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


GE" Około 500 illustracji. ex 


Cena księgarska rb ll, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- 
raf ul. Zachodnia 37. 


"rych, 


Dr. B. REJT 


Powrócił, Srednia 5. 


(Choroby skórne 1 weneryczne) 
r847—5—1 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa « 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
77171 wszelkie „plamy 


Pasta'do twarzy 


- wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 


Dla uniknięcia naśładownictwa, każde 
pudełko zaopatrzone jest w plombę, 
ua której znajduje się Ne 284 i naz 
wisko wynalazcy ; 
Jan Niwiñski. 
Sprzedaż w aptekach, składach ap 
tecznych i perfumeriach. 
a WRO EE NONKAA GHS NE R UO WON R" 
Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK, 
—0-— 
Piątek, 2 maja 1913 r. 
Dziś: Zygmunta Kr. . 
Jutro: Znalezienie Krzyża św, 


Wysokość potrąceń. 


Jedną ze spraw najważniejszych, 
jakie pełnomocnicy wybrani przez 
robotników dla omówienia kas cho- 
będą mieli do -obronienia, 
będzie wysokość potrąceń. 

Według prawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby wysokość po- 
trąceń na rzecz kas chorych z za- 


„robków robotników ma wynosić w 


większych kasach od 1 do 2- proc., 
w mniejszych, liczących od 200 do 
400 uczestników, od 1 do 3 proc., to 
znaczy od każdego rubla « zarobione- 
go robotnik płacić ma do kasy cho- 
rych od 1 do 2 kop. w większych 
kasach, od 1 do 8 kop. w mniej 
szych kasach. 

Do sum złożonych przez robotni- 
ków fabrykant dopłacać będzie dwie 
trzecie; .to znaczy, że do każdych 8 


kopiejek złożonych przez „robotnika . 


właściciel dopłacać ma 2 kop. 


zapominać), 


Powstaje pytanie, w jakiej wy- 
sokości najlepiej robić potrącenia? 

Jest rzeczą nieulegającą wątpli- 
wości, że w jaknajwyższej, a więc w 


wysokości 2 proe. w kasach’ więk- 
szych i 8 proc. w kasach mniej- 
szych. 


— 


Jest to pożądane nie dłatego, że 


dzięki temu zwiększała się dopłata 
fabrykanta (choć i o tem nie należy 
ałe i 


wszystkiem, że tylko posiadająca 


znaczne fundusze do rozporządzenia 
„kasa będzie mogła należycie odpo- 


„wiedzieć swemu zadaniu. 

Zadanie to zaś polega na tem, a- 
by zapomogi wydawane były w kwo- 
cie jaknajwyższej; autorowie prawa 
określają, że robotnik chory powi- 
nien dostawać nie cały zarobek w 
razie choroby, lecz jego część — za- 


leżną od stanu familijnego robotnika; 


tymczasem każdy wie ze swojego 
doświadczenia, że w razie choroby 
wydaje się o wiele więcej niż nor: 
mialnie; to też kasa chorych powinna 
o ile może powetować ów błąd za: 
warty w prawie i wydawać zapomo- 
gi w normie najwyższej przez prawo 
dozwolonej. 


Polityka Austro-Wogier, 


Od pewnej osobistości, zajmującej 
stanowisko wybitne, otrzymał nasz 
korespondent następujące informacje: 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że Austro- Węgry wezwą Czar- 
nogórze prawdopodobnie już dzisiaj 
do usunięcia wojsk z miasta Skutari 
i z całego działu Skutarskiego, prze- 
znaczonego dla AJbanji. Gabinet wie 
deński pozostawi Czarnogórzu co naj 
wyżej 48 godzin do spełnienia wa: 
runków, wyłuszczonych w ultimatum 
Po upływie tego terminu wojska 
austrjackie wejdą do Czarnogórza już 
bez żadnych innych formalności na 
wypadek, gdyby król Mikołaj Cżar- 
nogórski nie zastosował się do ży- 
czenia Austro-Węgier. Austro-Węgry 
życzyłyby sobie współdziałania Włoch, 
aczkolwiek są zdecydowane również 
i bez Włoch wejść do Czarnogórza 
i uporządkować sprawę albańską w 
myśl postanowień, zapadłych jeszcze 
przed pięcioma tygodniami na konfe- 
rencji ambasadorów w Londynie. 

W pewnych kołach dyplomatycz- 


nych wiedeńskich panuje nawet oba- , 


dłatego przede- 


L . 
—  — ou = En 


-Jen 


~ waż jednak 


wa, by Włochy nie zechciały skorzy- 
stać ze sposobności i usadowić się w 
pewnych punktach wybrzeża albań- 
skiego, np. w Valonie. 
Zajęcie Valony przez Włochy na- 
aj tyniczasowe zrobiłoby w Wiedniu 
jesłychanie ujemne wrażenie, Dla- 
tego też na wypadek wysłania okrę- 
tów włoskich do Valony pojawią się 
tam także i okręty wojenne austrjac- 


kie. 
Historja Essada-paszy jest w dal- 
szym ciągu tajemnicą. Do tej pory 
jeszcze niewiadomo, czy Essad-pasza 
istotnie, jak twierdzi „Reichspost* 
ogłosił się już księciem albańskim. 
(W każdym razie Austro-Węgry bez 
względu na Essada-paszę ujmą w rę- 
ee uregulowanie sprawy albańskiej. 
Essad-pasza byłby w tym wypadku 
wyłącznie agentem potrójnego poro- 
zumienia, a więc nie zasługiwałby na 
jakiekolwiek względy. rzeciwnie 
Austro-Węgry musiałyby go zwalczać 
ardzo energicznie, gdyź jako książe 
Albanji byłby wyłącznie agentem 
mocarstw wrogich. 

Austro-Węgry pamiętają o tem 
dobrze, że Essad-pasza pochodzi z ro- 
dziny fanatycznych muzułmanów To- 
pteni. Trzeba więc zawczasu pamię- 
tać o zabezpieczeniu losu katolików 
albańskich. 

Austro-Węgry, jako państwo, 
wykonywujące protekterat nad- kato- 
likami Albanji, jest zobowiązanem 
czuwać, by się tym katolikom nie 
stało nic złego. 

+" Rozdrażnienie w Wiedniu przy- 
biera coraz to bardziej jaskrawsze 
formy. Austro-Węgry nie chcą woj- 
ny i sądzą, że ekspedycja karna na 
Czarnogórze nie wywoła dalszych 
'zawikłań, 

Jest to pogląd sfer nie tylko dy- 
plomatycznych i politycznych aus- 
trjackich, lecz także pogląd szero- 
kich sfer ludności wiedeńskiej. 


Finanse rosyjskie w r. 1912. 


Podług danych urzędowych, ogło- 
szonych w ostatnich pismach, docho- 
dy państwa rosyjskiego w roku 1912, 
jak to się już od pewnego czasu sta- 
le zdarza, znacznie przewyższyły šu- 
mę, preliminowaną w budżecie na r. 
1912. 

„n Otóż dochodów zwyczajnych wpły- 
nęło do kasy państwa w ubiegłym 
roku 3,104,569,000 rb., co stanowi w 
porównaniu z sumą preliminowaną 
na rok 1912 (2,896,510,000) nadwyżkę 
w kwocie 208,050,000 rb., aw porów- 
vanju z faktycznemi dochodami za 
rok 1911, nadwyżkę w kwocie 
152,786,000 rb. Dochody nadzwyczaj- 
ne były w roku 1912 mniejsze od 
preliminowanych ' ©  3,740,000 : rb., 


wpłynęło do kasy tylka -1,760,000 rb. 


ARTUR GRUSZECKI. 


„KANDYDACI. 


Milcer ze słodkiem upojeniem 
czytał wszystkie pisma,wzmiankujące 


'e jego mowie, skupował kilkakrotnie 


numera tych gazet i część schował 
starannie, zaś drugą rozłożył od nie- 


<chcenia w swym pokoju, 


Przysłanie mu gazety z zakreślo- 
nym artykułem o rozłamie, 
syfrowanym literą S. pozwoliło mu 
domyśleć się, że autorem artykułu 
jest rądca Szaradzewicz i w lot zro- 
żumiał, że jego nowy, przyjacial sta- 
ra się palić za nim mosty pojednania 
eo napełniło go pewnym niepoko- 


Przyszło mu też na myśl, że by- 
łoby stósownem, a 'w każdym razie 
bezpieczniejszem pójść do Oreliow- 
skich, zobaczyć się z Oknińskim, aie 


nie mógł się na razie zdecydować na 


swą rolę, czy ma ostatecznie zerwać, 
czy też wyślizgnąć się ogólnikami do 
hiczego niezobowiązującymi. Ale ten 
Okniński jest taki bezwzględny, taki 
nieokrzesany i źle wychowany, że go- 
tów go przycisnąć do muru i żądać 
jasnego wypowiedzenia się. 

 'Zwlekał tedy z tą wizytą, ponie- 
paliła gó próżność: þa- 
słyszenia v sobie Żywemi słowami, 


postanowił odwiedzić Starkowskie. 


a pód- ' 


„pan 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 2 maja 1918 r. 


zamiast 5,400,000 rb. Tłomaczy się to 
tem, że złożono w skarbie wkładów 
wieczystych mniej o miljon prawie 
rb. i zwrot sum, wydanych na zapo- 
mogę żywnościową, zupełnie Za- 
wiódł. 


ó 

Wydatki zwyczajne w roku 1912 
wyniosły 2,898,325,000 rb, przyczem 
cyfra ta nie obejmuje et czyć prze- 
widzianych i zaliczonych na rok 1912, 
ale dokonanych w roku 1918. Na 
wydatki nadzwyczajne zużytkowano 
w ub. roku 820,788,000 rb. : 

Największą nadwyżkę w porów- 

naniu z sumą praliminowaną w 
r. 1912 koleje, mianowicie 96,2 mil. 
rb. monopol wódczany dał nadwyż- 
ki — 60,7 mil rb., podatki stemplo- 
we, sądowe, kancelaryjne, i t. d. — 
6,6 mil. rb., z kapitałów skarbowych 
i operacji bankowych 6,5 mil. rb.; z 
tytoniu — 6,5 mil. rb, ż nafty — 
6,0 mil. rb, i t d. 


Statystyka zdrowotności. 


Kontroler. państwa w.sprawozda- 
niu najpoddańszem, traktującem o wy- 
konaniu budżetu zwraca uwagę na 
smutny stan zdrowotności publicznej 
w państwię. Według zebranych, da- 
nych, śmiertelność ed chorób zakaź- 
nych stanowi 528 wypadków na 100 
tysięcy ludności, podczas gdy w Eu- 
ropie Zachodniej ibra ta nie prze- 
wyższą 100 wypadków na 100 tysięcy 
ludności. „Organizacja pomoey lekar- 
skiej dla ludności wiejskiej nie do- 
prowadzona jest do należytego stanu, 
jakkolwiek najlepiej sprawa ta 
w tak. zw, gubernjach ziemskich. 

— Nie mogę nie podkreślić—pi- 
sze p. N. A. Charitonow — że spe- 
cjalnej baczności wymaga stan pô- 
mocy lekarskiej w gubernjach nad- 
wislańskich. 

„Statystyka dowodzi — pisze 
Charitonow, — że najpodatniejsza na 
wszelkie zarazy jest ludność miast, 
i że ilość wypadków śmiertelnych 
obecnie w porównaniu z latami po- 
przedniemi — nie zmniejsza się. 


Król Karol. 


Król rumuński Karol wst 
75 rok życia i w pełni sił ducho- 
wych i fizycznych dźwiga  niestru- 
dzenie brzemię swych obowiązków 
monarszych, wypełaianych ze skru- 
pułatnością, wzbudzając podziw. 

Król Karol jest prawdziwym 
władcą swego państwa, sprawującym 
rząd z nadzwyczajną energją.  Dzię- 
ki wielkiej bystrości umysłu, orjen- 
tującego się w najzawilszych proble- 


H w 


Przyjęła go Klara sama, gdyż 
matka z powodu bólu zębów leżała 
w łóżku. Podobnie jak Milcer, sku- 
piła Klara wszystkie dzienniki, dono- 
szące o tem posiedzeniu Rady i roz- 
promieniona, podała mu rękę, mó- 
wiąc: | 

— Witam zwycięzcę obskuran- 
tyzmu i ciemnoty,— powtórzyła frazes 
dziennikarski, — i szczerze winszuję 
powodzenia. 

— Pani tak łaskawa, — ucałował 
jej rękę, — a obawiałem się, że pani 
na mnie się gniewa. 

'-— Jal? gniewać się, i za co? — 
patrzała mu w oczy zdziwiona. 

— Za to uchybienie zasadom 
konserwatywnym.  Dotknąłem spra- 
wy zakonu katolickiego, a to jest 
rzetzą drażliwą. 

= Jak pan może mnie podejrzy- 
wać o eoś podobnego, — usiadła na 
kozetce, a on obok niej na foteliku— 
rzecież bronił sprawy słusznej 
i godziwej. Nie przypuszczałem też 
nigdy, ażeby pan mógł postąpić ina- 
czej. ' 

Milcer spytał o matkę, wysiù- 
chał historji bólu zębów, pytał co 
robiła, czytała, Klara jednak odpo- 


wiadała mu z roztargnieniem, wre- 
szcie rzekła: 
— Jak mnie to dziwi, że pan te 


rozliczne pochwały,a mam wszystkie 
dzienniki,— wskazała oczyma na plik 
gazet,—przyjmuje tak obojętnie. Z pa- 
na zimny człowiek, — uśmiechnęła 
się przyjemnie. 


stoi 


matach społecznych, a wspomagane- 
go niepospolitą wiedzą historyczną, 
dzięki również wyjątkowym zdolno- 
ściom dyplomatycznym stał się on w 
polityce międzynarodowej wybitnym 
czynnikiem, którego wpływ dał się 
niejednokrotnie w Europie bardzo 
silnie ódczuć. 

Znawcy stosunków rumuńskich 
oddają zgodńie wielkie pochwały u- 
miejętności króla, okazywanej w žu- 
żytkowaniu znaczenia i wpływu trzech 
istniejących w Rumunji stronnictw 
politycznych: konserwatystów, libe- 
waj konserwatywnych- demokra- 

w. 
Król Karol zawsze wczas prze- 
widuje, które stronnictwo zaczyna 
tracić grunt w narodzie i czyni nie- 
zwłocznie przygotowania, aby maszy- 
nerję polityki wewnętrznej zabezpie- 
czyć przed  przesileniem.  Zarą- 
zem stara się zawsze aby żadne 
ze stronnictw nie zbankrutowało do- 
szczętnie, lecz przeciwnie, po dozna- 
nej klęsce, zachowało się na później- 
szo CZASY, 

Król Karol jest nadto gruntow- 
nym znawcą spraw gospodarczych, 
to też pod względem gospodarezym 
Rumunja ma swemu monarsze nie- 
zmiernie wiele do zawdzięczenia, 

W czasie swego 46-letniego pano- 
wania miał król Karol do. zwalczenia 
niezliczone trudności w polityce we- 
wnętrznej i zewnętrznej; wyszedł z 
nich zwycięsko dzięki niezłomnej e- 
nergjł i wysokim swym zdolnościom, 
Bodaj czy nie najcięższą chwilę swe- 
go panowania przebył monarcha ru- 
muński przed kilku miesiącami, kie- 
dy to opinja publiczna 'w zburzeniu 
patrjotycznem domagała się mobili- 
zacji, a wybitni politycy radzili roz- 
poczęcie „akcji“. Król Karol nie dał 
się porwać przez ten prąd, wierząc, 
że pokojowymi środkami zdoła osiąg- 
nąć korzyści dla swego kraju. Jego 
polityka okazała się rychło skutecz- 
ną i korzystną dla Rumunji, 


Wywiady naszego. kóresroniente 


Wiedeń, 80 kwietnia, 


Bankructwo polityki albań- 
skiej Austro-Węgier. 


Opozycja i socjalna „Arbeiter Zei- 
tung* zamieszcza bardzo ostry arty- 
kuł przeciwko hrabiemu Berchtoldo- 
wi z racji saypi niepowodzenia 


jego polityki bałkańskiej. 
Powodem tego wystąpienia prze- 
ciwko hrabiemu Berchtoldowi jest 


akcja Essada paszy, mająca na celu 
wyniesienie tego ambitnego albańczy- 
ka na tron księstwa Albańskiego. Nie 
ulega majmniejszej wątpliwości, — 
pisze „Arbeiter Zeitung”, — że Essad 


Miłcer widział i czuł, że ta dziew- 
czyna lgnie do niego, mówiły mu to 
rozpromienione oczy, to kupno dzien- 
ników, jej uścisk ręki, że ona czeka 
i pragnie usłyszeć Jego wyznania mi- 
łości. Czuł, że owłada nim namiętne 
uczucie do niej, jedynej którą na- 
prawdę kochał i pożądał. Siłą woli 
la a> ob się, ażeby jej nie przy” 
garnąć do siebie, nie uśoiskać, nie 
ucałować... 

— Niech pani nie sądzi, — wpa- 
trywał się w nią ee oczyma, 
— że góra zimna. wułkan nie dy- 
mi, ale on tam jest gorejący, pło- 
mienny, niestrudzony.. ale przecież 
ogień mej duszy nie może wybuchnąć 
płomieniem dla tych marnych po- 
chwał,—spojrzał ze wzgardą na dzien- 
niki, — czekam znaku ondownej wie- 
szczki i chejałbym się stać płomie- 
niem, któryby stopił obojętność za- 
klętej królewny, — ogarniał ją całą 
namiętnemi oczyma, 


Klara słuchała go z zapartym 
oddechem, z bijącem sercem. Czyż 
nie widzisz, że cię kocham, mówiły 
jej oczy, czegóż chcesz więcej? Czy 
mam się pierwsza oświadczyć? =- Za- 
rumieniła się na to przypuszczenie i 
powiedzała nieśmiało: 

— Nie zawsze lód gasi... 

Milcer znalazł się w tej chwili 
na kozetce obok Klary, a pochwy- 
ciwszy ją w ramiona, szeptał zdła= 
wionym głosem: 

— Kocham cię nad życie... de 
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paszę postawiono na czele przedsię- 
wzięcia, mającego na celu zorganizo- 
wanie wszystkich sił zbrojnych ál- 
bańskich przeciwko wpływom Austro- 
Węgier w tym kraju. 

Nie ulega też watpliwości, że do 
tej akcji przyłożyli rękę młodoturcy. 
w Konstantynopolu. ; 

W chwili obecnej jest przecież 
najważniejszą wiedzieć doian, ja- 
kiemi siłami zbrojnemi rozporządza 
Essad pasza i sprzymierzony w nim 
Dżawid pasza, który miał zostać mi- 
nistrem wojny w autonomicznej Al- 
banji. 

Podobno obydwaj generałowie 
tureccy mają razem do 80,000 ludzi. 
Jestto siła, wystarczająca, by stawić 
opór armji włeskiej i austrjackiej w 
górach albańskich, przyczem należy 
pamiętać, że prawdopodobnie więk- 
szość mahometan albańskich, a na- 
wet i albańczyków wyznania prawo- 
sławnego połączy się z temi siłami 
tureckiemi, gdyż monarchja Habs- 
burska w ostatnich miesiącach zaan- 
gażowała się zbytnio jako wyłączna 

rotektorka albańczyków wyznania 
atolickiego. 

Rzeczą dla Austro-Węgier najbar- 
dziej niebezpieczną i najbardziej u- 
pokarzającą jest fakt następujący: 
Austro-Węgry występowały w ostat- 
nich miesiącach w obronie Albanji 
Essad pasza imieniem Albanji łączy 
się z Serbją i Czarnogórzem. Austro- 
Węgry nie dopuszczały Serbji i Czar- 
no do wybrzeża morza Adrjaty- 
a > 
ymczasem Albanja autonomicz- 
na łączy się ze Związkiem Bałkań: 
skim przeciwko Austro-Węgrom. Es- 
sad pasza wbrew woli Austro- Węgier, 
poddał miasto Skutari, które się je- 
szcze mogło bronić, Czarnogórzu tyl- 
ko dlatego, że Czarnogórze i Serbja 
poręczyły mu osiągnąć koronę ksią- 
żęcą albo królewską. : 

Garnizon miasta Skutari mial ży- 
wność jeszcze na ożtery tygodnie, za- 
pasy amunicji starczyłyby na pół 
ro 


Essad pasza, jako przyszły król 
albański oświadczył, że oaan Czar- 
nogórzu całe terytorjum, aż do rzeki 
Drin, to znaczy zarówno miasto Sku- 
tari, jak i Sam Giovanni di „Medua. 
Jeżeli notablowie mahomełańscy o$- 
wiadczą się za tym planem, w takim 
razie Austro-Węgry będą napróżno 
walczyły z Czarnogórzem, ponieważ 
A WT sami  pokrzyżują ich 
plany. 


Watykan i przesilenie galicyj- 

skie. Stwierdzenie auten- 

tyczne. Bezskuteczna inter- 
wencja w Watykanie. 


Dziennik „Reichspost*, który jest 
oficjalnym organem episkopatu au- 
strjackiego, dowiaduje się co nastę- 
puje, Z zupełnie pewnego i autentycz- 


szaleństwa... bez opamiętania, — cało- 
wał jej ustą, 

— Ty moja ubóstwiona, jedyna, 
najmilsza,— tulił ja do siebie w na- 
miętnym uścisku, 

ara opierała mu się tylko odru- 
chowo, bardzo miękko, ulegając swej 
miłości i uszczęśliwiona jego wyzna- 
niem. . 

— 0d pierwszej chwili tylko cis- 
bie jedną, ialyna pokochałem gorącą 
miłością. Tyś mem bóstwem, idea- 
łem, pragnieniem i ukojeniem,—znów 
ją ściskał i całował bez pamięci, 

Wtem posłyszeli skr otwiera- 
nych drzwi, Klara odtrąciła Milcera, 
który z trudem oddychając, usiadł na 
foteliku i starał się nadać swej twa- 
rzy wyraz spokojny i łagodny. 

Do saloniku zajrzała służąca, py- 
tając z progu: 

— (zy przygotować kolację, bo 
pani śpi? 

— Dobrze. Marjanno, przygotuj: 
cie,—nie ruszyła się Klara. i 

To wejście służącej ochłodziło 
Klarę na tyle, że nie pozwoliła Mil- 
cerowi przysiąść obok niej, ale słodki 
urok jego wyznania wzmógł się, gdy 
wspomniała na swe troski i wątpli- 
wości. Rozpromieniona, z radosnemi 
oczyma spytała go poufnie: 

— I dlaczego pan milczał tak 
długo, czy. jestem tak straszna? — 
uśmiechnęła się rozkosznie. 


(D. e. n.) 
© * 
+ 


interesy religijne. 


„w Watykanie, by zechciał 
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mego źródła dowiadujemy się, że se- 
kretarjat stanu w Watykanie zupeł- 
nie się nie wdaje w sprawę reformy 
wyborczej galicyjskiej. 

Nie jest atoli rzeczą prawdziwą 
-- jak twierdziła „Neue Freje Pres- 
se“ — jakoby sekretarjat stanu u- 
motywował swoją odmowę w sprawie 
interwencji argumentem, że w tej 
sprawie nie są narażone na szkodę 
W stosunku z bi- 
skupami polskimi sekretarjat stanu 
wcale się w ten sposób nie  wyra- 
zit. Co prawda, ambasada austro-wę- 
gierska przy Watykańie z wielkim 
naciskiem prosiła sekretarjat stanu 
interwen- 
jować i wywrzeć nacisk na bisku- 
"pów. 

Sekretarjat stanu odmówił prze- 
„cież wszelkiej interwencji. awet 
nie chciał się zdecydować na to, by 
udzielić rad biskupom polskim w tej 
sprawie, ponieważ brakuje mu zu- 
pełnie środków pomocniczych i ma- 
terjałów celem przestudjowania owej 
skomplikowanej  kwestji. Decyzja 
izaś, czy należy udzielać tego rodzaju 
rad byłaby możliwą dopiero po grun- 
townem przestudjowaniu wszystkich 
materjałów. Wobec tego, że sekre- 
tarjat stanu ani sprawy nie studjo- 
wał, ani nie rozpatrywał jej pod 
względem zasadniczym jest rzeczą 
zupelnie wykluczoną jakoby wydał 
opinję, że nie wchodzą tutaj w grę 
interesy religijne i całą sprawę na- 
leży traktować jako wewnętrzną po- 
lityczną. 


Wobec drugiego twierdzenia, że. 


nuncjatura poleciła księżom polskim 
i ruskim, oraz ludziom świeckim 
szanować przykazania umiarkowania 
chrześćjańskiego i tolerancji wzajem- 
nej, należy stwierdzić, źe nuncjusz 
'na podstawie własnego oświadczenia 
w się nie mieszał do reformy wy- 
borczej galicyjskiej, Nie miał także 
żadnego powodu i ua padąiay 
zalecać księżom polskim, oraz pol- 
skim świeckim przykazania chrześć- 
janskiego umiarkowania i tolerancji 
„wobec biskupów, ponieważ zarówno 
waka polscy jak i duchowieństwo 
pol zawsze dawali dowody umiar- 
owania chrześcjańskiego i tolerancji 
względem biskupów. i 

Odpowiedź biskupów pod adre- 
sem hrabiego Tarnowskiego tworzy 
także dowód, że episkopat polski 
mówił z największą miłością o bi- 
skupach narodu ruskego. 

Episkopat polski widział właś- 
nie zło w zupełnym rozdziale obu 
narodów i w seperatyźmie. 

Należy to zauważyć,- że tego ro- 
dzaju radość powstała nie w Rzymie, 
lecz w Wiedniu. Fecit sui prodest. 


Wiadomości ogólnie. 


O Nowa interpelacja. 
a pracy w Dumie państwowej, oraz 

cja socjalnych demokratów wnio- 
sła nagłą interpelacje w sprawie za- 
chowania się policji petersburskiej w 
czasie demonstracji, urządzonych w 
rocznicę tragedji leńskiej, inter- 
pelacji — jak pisze „Riecz* — będzie 
przytoczony szereg faktów pobicia 
różnych osób przez policję. 

Interpelacja skierowana „będzie 
do presesa rady ministrów Z zapyta- 
niem, co uczynić zamierza, aby win- 
nych ukarać.  Nagłość interpelacji 
NC poue Kerenskij i 
Malinowski (polak z Moskwy). 

© Projekt Finlandji. Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych opra- 
cowuje projekt prawodawczy 0 Za- 
stosowaniu w Finlandji rosyjskiej u- 
stawy o związkach i stowarzysze- 
niach. 

Projekt ten wymierzony jest spe 
cjalnie przeciw socjalnym demo- 
kratom. 


O Zakaz sprzedaży opjum. 
Główny zarząd rolnictwa złożył Du- 
mie projekt ustawy o walce z nało- 
giem palenia opjum, coraz bardziej 
rozpowszechniającym się w państwie 
rosyjskiem, zwłaszcza w miejscowo- 
ściach, zbliżonych do granicy Chin. 

_ Nowa ustawa orzeka, że osoby, 
winne wyrabiania, nabywania, prze- 
chowywania i sprzedaży opjum do 
palenia, będą karane zamknięciem 
w więzieniu od 4 miesięcy do jedne- 
go roku i 4 miesięcy, 
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wodzie zabajkalskim zabronione Zo- 
staje sianie maku, z którego wyrabia 
się opium; również zakazuje się 
przywożenia opjum zagranicznego do 
Rosji. 

(© Umundurowanie koleja- 
rzy. Ministerjum komunikacji po- 
stanowiło zmienić na wszystkich ko- 
lejach umundurowanie pracowników. 
Uniform obecny uznano za przesta- 
rzały i niewygodny. 

Gkólnik synodu. Synod 
rozesłał okólnik, zabraniający ` 0830- 
bom nieprawosławnym trzymanie do 
chrztu prawosławnych. 

Minister spraw zagra- 
nicznych. Petersburskie koła do- 
brze poinformowane potwierdzają po- 
głoski o dymisji ministra spraw za- 
granicznych, Sazonowa i o mianowa- 
niu na to stanowisko hr. Wittego. 
Ostatni ma wyznaczoną audjencję w 
Carskiem Siole na d. 6 maja, 


Że świata, 


i2 morderstw na dzie- 
ciach. Policja wpadła na trop o- 
kropnej zbrodni w Mannheim. W do- 
mu niejakiego Wuehlera znalazła ona 
w ciemnym kącie piwnicy 12 tru- 
pów dziecięcych w stanie mumio- 
wym, starannie otoczonych wapnem i 
owiniętych chustkami, Mieszkańcy 
domu skutkiem tego nie mogli zau- 
ważyć wyziewów trupich. 

Proces rozkładowy 12 mumii po- 
stąpił już tak daleko, że nie można 
rozpoznać. czy rozchodzi się o nowo- 
rodki, czy też o starsze dzieci. O po- 
chodzeniu dzieci, mianowicie o tem, 
czy to są dzieci zmarłej onegdaj 
Wuehlowej, nie wiadomo dotąp nic, 
Sekcja jej zwłok wykazała, że umar- 
ła ona skutkiem spędzenia płodu; 
ciało jej miało cięcia, zadane widocz- 
nie ręką rzeczoznawey. 

Aresztowana najpierw  16-letnia 
córka Wuehlerów puszczoną została 
na wolność, Wuehłer sam pozostaje 
w areszcie, ponieważ sędzia śledczy 
nie wierzy jego zapewnieniom, iż nic 
o całej sprawie nie wiedział. 

O Drugie miasto świata, 
Paryskie wydanie „New-York Heral- 
da“ donosi, iż Nowy Jork według o- 
statecznych obliczeń posiadał w roku 
1912 wraz z przedmieściami 5,382.000 


mieszk. Ponieważ Londyn wraz z 


rzedmieściami ma 7,251,858 miesz- 
ańców, więc Nowy Jork jest dru- 
giem z rzędu olbrzymiem miastem 
świata. 

O Nowy materjał wybu- 
ohowy. Profesor d'Arsonval w Pa- 
ryżu, oświadczył podczas wykładu o 
płynnych gazach, że udało mu się 
sporządzić nowy materjał wybucho- 
wy, przez przesycenie czadu węglo- 
wego gazem płynnym. Siła wybucho- 
wa tego materjału wybuchowego ma 
ore 10 razy silniejszą od siły dyna- 


Z Cesarstwa. 


A Represje prasowe. Re- 
daktor dziennika „Łucz“ za artykuł 
z dnia 24 kwietnia p. t. „Drobiazgi“, 
skazany został na 600 rb. grzywny, 
„Wieczernija lawiestja* skazano na 
zapłacenie 500 rb. kary za artykuł 
w nr- 154 p. n. „Błogosławieni przez 
Judasza“. 

A Wyjazd wyższych woj. 

owych do Carskiego Sioła. 
„Birż. Wied.“ notują, że we wtorek, 
równocześnie do Carskiego Sioła wy- 
jeżdżali minister wojny, gen. Sucho- 
młinow, komendant cesarskiej głów- 
nej kwatery, gen. adjutant Maksimo- 
wiez, naczelnik generalnego sztabu, 
gen. Zylinskij, naczelnik głównego 
sztabu, gen. Michniewicz, członek 
rady wojennej, gen. Brilewiez, ko- 
mendanź korpusu gwardji, gen. Bez- 
obrazow i gen. Ganenfeld, 

A Echa zamachu. W Sta- 
wropolu, w związku z zamachem na 
dyrektora gimnazjum, rada pedago- 
giczna po trzydniowych naradach po- 
stanowiła usunąć z gimnazjum 34 ucz- 
niów, a ukarać przeszło 100. Repre- 
sje spadną głównie na uczniów klas 


oraz grzywnie wyższych. Rodzice czynią starania 


do 500 rb. Nadto w generał-guberna- o zwołanie konferencji dla omówienia 
torstwie nadamurskiem, oraz w ob- sytuacji. 


a 


Z Litwy i Rusi. 


x 0 zamach ma życie teś- 
cia. Na wyrok uniewinniający w 
sprawie doktora Mikuckiego, jego 
siostry Kondratowej i innych oskar- 
żonych o planowanie zabójstwą Ry- 
szarda Czeczotta, powzięty przez sę- 
dziów przysięgłych na sesji wyjazdo- 
wej kowieńskiego sądu okręgowego 
w Telszach, prokurator tego sądu 
wniósł do senatu skargę kasacyjną. 

W sferach sądowych nie wątpią, 
że wyrok sęnat skasuje i sprawa bę- 
dzie rozpatrywana ponownie w innem 
mieście. 


Wiadomości krajowe. 


+  Rozgraniczenie gub. 
chełmskiej. Prace ostatnich dwu 
komisji powiatowych: zamojskiej i 
biłgorajskiej dla określenia i ustale- 
nia granic przyszłej gub. chełmskiej 
już ukończono, wobec czego wytknię- 
cie granicy całej gubernji chełmskiej 
w zupełności ukończono zarówno w 
obrębie gub. lubelskiej, jak i gub. 
siedleckiej, 

Komisje ustanowiły już nadgra- 
niczne prowizoryczne kopce ziemne, 
które po zatwierdzeniu prac komisji 
będą zmienione na słupy. Przy wy- 
tykaniu granic wynikł szereg trudno- 
ści technicznych, ponieważ linja gra- 
niezna w kilkunastu przypadkach 
przecięła na połowę grunty i zagrody 
włościańskie. Aby nie rozezłonko- 
wywać takich zagród komisje wyje- 
dnywają pozwolenie, aby zagrody ta- 
ke wyłączyć do przyszłej gub. chełm- 

iej. -= 

W- kwestji włączenia do gubernji 
chełmskiej osady Tarnogród, którą 
pominięto w prawie 0 utworzeniu 
gubernji chełmskiej, odbywa się wy- 
miana zdań pomiędzy ministrami i 
jak kursuje pogłoska sprawa ta nie 


będzie wniesiona do Dumy państwo- 


wej. 

+ W kieleckim „Przeglą- 
dzie djecezjalnym' czytamy: 

„Z rozporządzenia J. E. ks. bi- 
skupa, konsystorz zawiadamia du- 
chowieństwo djecezji kieleckiej w u- 
zupełnieniu eyrkularza warszawskie- 
go generał-gubernatora z 19 grudnia 
1912 r. nr. 5378, że ministerjum spraw 
wewnętrznych zawiadomiło, iż w ra- 
zie jakichkolwiek manifestacji w ko- 
ściele z powodu 50 rocznicy stycz- 
niowego powstania, wyrażonych cho- 
ciażby w formie śpiewów: „Boże coś 
Polskę*, „Jeszcze Polska nie zginęła* 
itp., księża obecni w kościele będą 
usuwani od obowiązków swoich we- 
dług art. 17 t. XI“. 


-- Skutki nacjonalizmu. 
Zarządy fabryk metalurgicznych w 
Królestwie Polskiem uskarżają się, 
że stale zostają pomijani przy :po- 
dziale obstalunków rządowych. Nie- 

wno zarząd dróg żelaznych rządo- 
wych zamówił przeszło 4,200 zwrot- 
nie i krzyżownie. Obstalunek ten o- 
trzymało 7 fabryk rosyjskich. 

+ Skarga więźnia.  Aresz- 
towany ponownie przed paru tygo- 
dniami hr. Bohdan Ronikier przesłał 
do izby sądowej obszernie motywo- 
waną skargę na obchodzenie się z 
nim w więzieniu. Skarży się przede- 
wszystkiem na to, iż aresztowano go 
w sposób niezwykły, choć nie miał 
wcale zamiaru uciekać i gotów był 
zawsze stawić się na każde wezwanie 
izby. Dalej żali się na-nadzwyczaj- 
ne środki ostrożności, z jakim pro- 
wadzono go z dworca do więzienia i 
na niezmiernie surowe obchodzenie 
się z nim władz więziennych, Drzwi 
jego celi zamknięte są na zamek 
specjlany, od aja klucz prze- 
chowywany jest w kancelarji wię- 
zienia. 

Więzień zaznacza, iź jest to w 
stosunku do niego represja groźna, 
albowiem w razie ataku sercowego 
któremu podlega, lub też na wypa- 
dek pożaru, ratunek byłby utrudnio- 
ny, ze względu na niemożliwość 
szybkiego dostania się do jego celi. 

+ W przystępie szału. We 
wsi Posejnele, położonej o kilka 
wiorst od Sejn, sekretarz leśnictwa 
pomorskiego Bolesław Lonk, podej- 
rzewając żonę o zdradę, w  przyStę- 
pie zazdrości wystrzałami z rewol- 
weru zabiti swą żone Marjęą, trzylet- 


UI CURIERK GODTATT: ZMAJSDSIE TH mei 


nią córkę, 9 letniego syna, teścia  Mi< 
chała Sizińskiege i siostrą żony 25- 
letnią Jadwigę Sizińską, oraz zranił 
niebezpiecznie szwagra swego Micha- 
ła Sizińskiego, 

Po tych wszystkich zabójstwach, 
spełnionych w przystępie szału Lonk 
wystrzałem w usta odebrał sobie ży- 
cie. i padł trupem obok zabitego 
syna. 

« Straszna ta tragedja 
wywołała w całej 
wrażenie. 

+ Smiertelny wypadek. W 


rodzinna 
okolicy ogromne 


kopalni „Rudolf* w Niwce wydarzył 


się straszny wypadek. Dziewczyna 
Antonina Piwońska wpadła do szy- 
bu razem z wózkiem, który prowa- 
dziła, i poniosła śmierć na miejscu, 


Z prasy. 


Zbliża się czas obchodu stulet- 
niej rocznicy egzystencji „Ossoline- 
um“ — tego potężnego ogniska wie- 
dzy, promieniującego na całą Polskę. 
Początki powstania zakładu Ossoliń- 
skich, dzieje jego rozwoju i obecna 
wielka działalność kulturalna tej in- 
stytucji jest treścią obszerniejszej 
pracy, zamieszczonej w ostatnim nu- 
merze „Swiata“, 

Artykuł zdobią ilustracje, od- 
twarzające wnętrza sal „Óssolineum* 
i Papia knisjszą jego zabytki malar- 
skie. 

Dodany do numeru „Turysta 
polski* oprowadza nas po malowni- 
czych brzegach Adrjatyku i po Ta- 
trach w chwili budzenia się wiosny 
w górach naszych. 


Z sali obrad. 


Burzliwe zebranie. 


W środę ubiegłą odbyło się ze- 
branie w sali „Lutni* przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne: 108, czwarte- 
go Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu. 
Zebranie to zapowiadało się burz- 
liwie już na zgromadzeniach przed- 
wyborczych. Kasa dała deficyt i to 
pozwoliło osobnikom  zabiegającym 
około swych prywatnych interesów 
wszcząć zamieszanie. 

Już na zebraniu przedwyborczem 
niejaki p. 5. Lissau, który nie jest 
nawet członkiem Towarzystwa, pró- 
bował obalić zarząd. 

Proponował on zebranym wów- 
czas swoją listę, na której rzecz pro- 
sta figurował i sam. Charakterysty- 
czna cechą tej listy był fakt, że każ- 
dy z ROZNYCH na niej osobni- 
ków ofiarowywał pewien układ, o ile 
zostanie wybrany, 

Tak przynajmniej stawiał rzecz 
p. Lissau. Propozycji jego nie przy- 
jęto. 

P. Lissau, nie dającza wygraną, 
chciał dostać się na zebranie ogólne 
środowe. Musiano wydalić go przez 
policję. 

Przystąpiono do obrad. Na prze- 
wodniczącego poproszono p. Samuela 
Herszberga, prezesa żyd. Tow. poż.- 
oszczędnościowego, na asesorów pp.: 
H. Hertzberga, Bajera, Szlessera i 
Braudego, na sekretarza p. Friedma- 
na juriskonsulta Tow. 

Opozycja odrazu podniosła gło- 
wę. Jeden z członków żąda wydale- 
nia z sali członków, których -weksle 
są w sądzie. Wniosek ten odrzu- 
cono. 

P. Chądzyński,dyrektor Towarzy- 
stwa zdaje sprawozdanie. 

Deficyt do 1-go stycznia stano- 
wił 16,550 rub. 04 kop., po pierw- 
szym stycznia do chwili obecnej po- 
większył się o 18,000 rub., tak, że o- 
becnie stanowi z górą 34,000 rub. 

Obrót ogólny ze wszystkich ope- 
racji Towarzystwa za rok 1918 wy- 
nosił 8,054,982 rub. 78 kop. 

Towarzystwo liczy 400 członków 
z kapitałem obrotowym 82,650 rub, 
i poręczonym 826,500 rub. 

Po sprawozdaniu p. Zylberberg, 
żąda wyjaśnień od zarządu. Dysku- 
sja zaczyna przybierać charakter bar- 
dzo ostry. 

Po opanowaniu tumultu — p. 
Stanisław Hertzberg, prezes zarządu 
wyjaśnia, że Tow. powstało w czasie, 
bąrdze trudnym, podczas wojny ma- 
rokańskię* potem była wojna o Tri- 
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Ai i wreszcie wojna słowiańsko-tu- 
Taki stan rzeczy nie pozwolił 
rozwinąć się nalażycie. ; 

Przytem członkami Tow. Są prze- 
ważnie kupcy | przemysłowey, 2, 8 i 
4 rzędu. Redyskonto z początku by- 
ło łatwe, później upadło; wszystko to 
poprowadziło do deficytu. 
w= Po długich i miejscami “bardzo 
burzliwych debatach, uznano za ko- 
mieczne zaradzić złemu, deficyt 2: 
kryć i Tow. prowadzić dalej. Według 
wniosku p. Hamburskiego zmodyfi- 
kowaneżo nieco, — zadecydowano 
wnieść do 15 maja na pokrycie defi- 
zytu 20 proc. udziałów, a następnie 
Btrącać po 5 proc. od każdej opera- 
cji w ciągu trzech miesięcy, oraz a- 
by członkowie wnieśli przynajmniej 
po 100 rb. rocznie. 

Przeprowadzono wybory. Do ra- 
dy weszli Pp: K. Busse, N. Melnik, 
Fr. Glugla, Z. Fiedler, S. Faust, A. 
Szlesser, St Hertzberg, St, Glass, A. 
Jahntz, E. Hamburski, H. Mühle, E. 
Lipszyć. Do zarządu pp: G. Stiller, 
M. Rundstein, E. Szykier i D. Reich- 
man. Do komisji rewizyjnej J. Pru- 
sicki, P. Izbicki, A. Torn. Na zastęp- 


ców pp.: A. B. Kassman, A. Miller, 
S. Natansohn. 
Zaznaczyć należy, że obrady z 


początku toczono po polsku, następ- 
nie zaś tylko w żargonie, mimo że 
na zebraniu było sporo polaków. 
skłoniło to nawet jednego z uczest- 
ników do opuszczenia sali obrad. 


(£) 


Pobudka. 


(Odezytana na zebraniu Tow, Przyszłość). 


Póki w ciemnościach choć duch jeden 
[kona, 
Póki choć jedno serce prawdy głodne, 
Nie wie, do czego przykuć swe pra- 

[gnienia, 
Nie wolno spocząć żadnemu z szer- 
| [mierzy 
W ciszy własnego istnienial...* 
Marja Konopnicka, 


— (0) Pobyt gubernatora. 
Onegdaj wieczorem przyjechał do 
Łodzi w sprawach służbowych guber- 
paor piotrkowski, szambelan Jaczew- 
ski — 

Wczoraj wieczorem gubernator 
wyjechał z powrotem do Piotrkowa. 

— (0) W sprawie wychodź- 
otwa. Ministerjum spraw wewnętrz- 
mych nadesłało do gubernatorów o- 
«ólnik, w którym poleca przedstawić 
dane, dotyczące wychodźctwa zarob- 
kKowegò. 

Ministerjum żąda przedstawienia 
szczegółowych wyjaśnień co do przy- 
czyn wychodźctwa i zapytuje, czy 
wśród wychodźeów są rezerwiści i 
w jakiej liczbie. 

— (s) Na jakiej zasadzie.— 
Inspektor szkói ludowych, p. Szcze- 

łów, zwrócił się do zarządu chrze- 
cjańskiego Tow. dobroczynności z 
zapytaniem, na jakiej zasadzie w 
szkołach, istniejących przy ochron- 
kach Towarzystwa, wykładany jest 
ięzyk polski. 

= (Ë) Opłaty sitemplowe. 
Komitet techniczno-budowlany mini- 
sterjum spraw wewnętrznych nade- 
słał do gubernatora piotrkowskiego 
komunikat treści następującej: 

Na skutek poruszonej przez jed- 
nego z gubernatorów sprawy, czy 

rzerobione według OKEERE od- 
działu technicznego i przedstawione 
ponownie do zatwierdzenia, wzamian 
zwróconych, plany na budowle, pod- 
łegają opodatkowaniu departament 
dochodów niestałych wyjaśnił, że 
wzmiankowane projekty nie podlega- 
ją ponownej opłacie stemplowej. 
= (f. Z magistratu. 
przewodnictwem prezydenta miasta 
odbyło się onegdaj w magistracie 
łódzkim posiedzenie z udziałem rad- 
nych i budowniczych. 

Na porządku dziennym znalazła 
się sprawa lokalu 8 cyrkułu policyj- 
nego. Dom, w którym się cyrkuł 
mieści, jest już zaciasny wobec czego 
proponowano wynajęcie nowego do- 
mu, a wreszcie postanowiono powięk- 
szyć obecny dom cyrkułu przez nad- 
budowę, 


Pod. 


Swego czasu powzięty był pro- 
jekt wybudowania domów miejskich 
dla wszystkich 6 cyrkułów.  Ponie- 
waż jednak wybudowanie domów dla 
6 cyrkułów razem kosztowały zbyt 
drogo, najpierw postawiony będzie 
kosztem 150,000 rb. na ul. Nowomiej- 
skiej w pobliżu Starego Rynku, dom 
dla 1 cyrkułu policyjnego. 

Omawiano także roboty publiczne 
prowadzone przez komitet specjalny. 
Następnie rozpatrywano prośbę gru- 
py właścicieli domów z Karolewa, 
o przeprowadzenie nowej ulicy przez 
las miejski, celem udogodnienia ko- 
munikacji. Prośbę tę postanowiono 
uwzględnić, i polecono starszemu 
inżynierowi opracować plany. Wia- 
ściciele domów zgadzają się pokryć 
koszta bruku i oświetlenia. 

W zakończeniu omawiano spra- 
wę szkół miejskich. Postanowiono 
wybudować dla nich duży dom, w 
którym mieściło by się 20 klas, Dom 
ma stanąć na placu miejskim na 
Wodnym Rynku, kosztem 100,000 rb. 
Plany polecono opracować architek- 
towi miejskiemu 1 przedstawić na 
następnem posiedzeniu. 

= (0) Ulgi dla żydów. — Na 
zasadzie przepisów zatwierdzonych 
dla działalności w państwie rosyj- 
skiem żydowskiego kolonizacyjnego 
towarzystwa akcyjnego, komitety 
miejscowe i pełnomocnicy towarzy- 
stwa winni troszczyć się wysyłaniem 
żydów, acych za granicę, w prze- 
ciągu nie dalej jak jednego miesiąca 
od czasu otrzymania przez emigran- 
ta świadectwa emigracyjnego. 

Obowiązek przestrzegania termi- 
nu tego leży na policji. 

Obecnie w ministerjum spraw 
wewnętrznych podniesiono kwestję 
przedłużenia terminu miesięcznego 
na wyjazd za granicę żydów emi- 
grujących z Rosji za pośrednictwem 
towarzystwa kolonizacyjnego i mini- 
sterjum zawiadomiło gubernatorów, 
że uznano za możebne wydane już 
zaświadczenia emigracyjne, w razie 
gdyby emigrant-żyd, z powodu przy- 
czyn zasługujących na uwagę, nie 
mógł wyjechać w ustanowionym ter- 
minie, zamienić na nowe, za uprzed- 
niom zawiadomieniem gubernatora i 
z warunkiem aby przeterminowanie 
tego wyjazdu nie dotyczyło żydów 
popisowych. 

= (0) Zakaz zebrań. Z roz- 
porządzenia władz policyjnych w 
dniach 1 i 8 maja, zakazane są wszel- 
kie zebrania istniejących w Łodzi 
stowarzyszeń. 

= (0) Jubileusz akcyzy. 
Wczoraj przyjechał do Łodzi prezes 
zarządu akcyzy gub. piotrkowskiej i 
kaliskiej p. Matusiewicz. Przyjazd ten 
związany jest z uroczystościami z 
powodu 50-letniego jubileuszu fstnie- 
nia akcyży. 

= (b) Ze szkół. Lekcje w 
szkołach miejscowych przerwane z 
powodu świąt Wielkanocnych st. st. 
rozpoczną się w poniedziałek przysz- 
łego tygodnia. - 

= (b) Zamknięcie ulicy. — 
Z powodu naprawy bruku ul. Wól- 
czańska pomiędzy Milsza i Radwań- 
ską sos zamknięta dla ruchu koło- 
wego. 

== (r) Z Tow. „Nasz Dach". 
W niedzielę dnia 4 b. m. o godz. 3 
po połud, w sali jadalnej gazowni 
miejskiej odbędzie się miesięczne 
zebranie członków Tow. „Nasz Dach“. 
Na zebraniu przyjmowane będą skład- 
ki członkowskie. 

= (s) Otwarcie kancelarji 
rejenta. D. 5 b.m. zostanie otwartą 
kancelarja 'rejenta przy ul. Sredniej 
nr. 21. Po zmarłym rejencie Alek- 
sandrowiczu kancełarję obejmuje b. 
sędzia pokoju 8 rewiru „Aloksander 
Taradarkin. 

— (r) Tow. krzew. oświaty 
przypomina, iż w niedzielę, 4 b. m., 
o godz. 4 po poł, w lokalu przy ul. 
Mikołajewskiej Ne 11, doktór Tadeusz 
Mogilnieki wygłosi odczyt „O Ludwi- 
ku Pasteurze“, Treść odozytu: Miej- 
see urodzenia, wychowanie, pierwsze 
lata życia Pasteura, Wychowanie w 
szkole. Uniwersytet. Pięrwsze prace 


naukowe. Odkrycia w. dziedzinie 
bakterjologji. -Szczepienia i Suro- 
wice. 


Bilety wejścia od 10 do 560 kop. 
dla członków 5 kop. 

We czwartek, dnia 8 b. m. dr. 
Adam Pragier (z Warszawy), wygłosi 
bardzo aktualny odczyt „O ubezpie- 
ezeniach robotniczych, Odczytem po- 


wyższym T. K. O. zamyka serję od- 
żab Gej aż do do czasów powakacyj- 
nych. 
— (b) Dzień I maja przeszedł 
zupełnie spokojnie. Po ulicach krą- 
żyły patrole policyjne; za zakłócenie 
porządku aresztowano kilka osób; na 
niektórych tylnych ulicach zauważo- 
no na*murach domów proklamacje, 
które policja usunęła. 

Niezależnie jednak od tego—jak 
donosi Ag. Pet. — skonfiskowano z 
górą 8,000 proklamacji, wydanych 
przez soc.-demokrację i Bund. 

— (r) Z Tow. wpisów szkol- 
nych. Dziś, o godz. 8 i pół wiecz., 
w AZ gimnazjum Polskiego, od- 
będzie się zebranie członków Tow. 
wpisów szkolnych. 

= (r) Nowe biuro dzienni- 
ków. W niedzielę 4 b. m. o godz. 
4 po poł, odbędzie się poświęcenie 
lokalu nowootworzonego biura dzien- 
ników i ogłoszeń przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 88. 

== (0) Ruch ludności. We- 
dług aktu stanu cywilnego w dniu 
wczorajszym urodziło się 49 dzieci, 
w tej liczbie 24 chłopców i 25 dziew- 
cząt, zmarło zaś 85 osób: 17 mężczyzn 
i 18 kobiet, w tej liczbie 7 chłopeów 
i 12 dziewcząt. 

= (r) W szpitalach łódz- 
kich znajduje się chorych: w szpi- 
lu Poznańskich 112 osób, w tej licz- 
bie 56 mężczyzn i 56 kobiet,w szpi- 
talu Czerwonego Krzyża 104 osoby, 
w tej liczbie 56 mężczyzn i 48 ko- 
biet, w szpitalu Aleksandra 94 osoby, 
w tej liczbie 57 mężczyzn i 37 kos 
biet, w szpitalu fabrycznym Zilber- 
sztejna 26 osób, w tej liczbie 12 męż- 
czyzn i 14 kobiet, w szpitalu Szej- 
blera 68 osoby, w tej liczbie 41 męż- 
czyzn i 22 kobiety, w szpitalu Geye- 
rów 29 osób, w tej liczbie 20 męż- 
czyzn i 9 kobiet i w szpitalu dzie- 
ciąęcym Anny-Marji 182 dzieci, w tej 
liczbie 86 chłopców i 46 dziewcząt. 
Wczoraj w iiie zmarły 8 080- 
by, w tej liczbie 2 mężczyzn i 1 ko- 
bieta. - 

== (0) Statystyka więzienna. 
Dziś w więzieniach łódzkich znajdo- 
wało się ogółem 591 więźniów, mia- 
nowicie: w więzieniu przy ul. Milsza 
418 osób i w. więzieniu przy ul. Dłu- 
giej 178 osób, w tej liczbie 116 met- 
czyzn i 62 kobiety. 

— (b) Znalezione dokumen- 
ty. W skrzynkach pocztowych zna- 


PŚ 100. 


ważyli jakichś 3 podejrzanych dzi, 
Stróże kuzali się tm zatrzymać, lu- 
dzie ówi jednak nie usłochali i rzu- 
cili się do ucieczki. 

Przechodzący wówczas tamtędy 
patro! policyjny puścił się za nimi w 
pogoń. Uciekający wbiegli do domu 
nr. 14 i tu próbowali się ukryć. Po- 
licja urządziła obławę w domu, co 
zmusiło ludzi owych do ponownej 
ucieczki. | 

Niemogąc dogonić uciekających, 
patrol dał do nich kilka strzałów; je- 
den z uciekających padł trupem; to- 
warzysze jego zatrzymali się chwilę, 
co pozwoliło policji dogonić ich i 
uresztować. Przy badaniu w 2 cyr- 
kule okazało się, że są to znani i 


kilkakrotnie karani już złodzieje 
Uchniach i Marczak. Osadzono ich 
w areszcie. ; 


Osobistości zabitego nie zdołano 
narazie ustalić. Zwłóki do zejścia 
władz sądowo-policyjnych zabezpie- 
czono przy ul. Miodowej nr. 18. 

= (0) Skutki niedozoru. We 
środę po południu, w podwórzu do- 
mu nr. 18 przy ul. Rzgowskiej pozo- 
stawione bez dozoru dzieci, bawiąc 
się, zapaliły słomę w jednej z ko- 
mórek. Od palącej się słomy zapa- 
liło się ubranko ma jednej z dziew- 
czynek 6-letniej Janince Mażozżównie. 
Na krzyk nieszczęśliwej dziewczynki 
zbiegli się lokatorzy i ugasili płoną- 
cą odzież. Dziecko w stanie oięż-, 
kim odwieziono do szpitala Anny. 
Marji. 

= (p) Napad. Przy m. Pryn- 
cypalnej nr. 2, napadnięto na tkacza, 
Jana Millera, lat 27 i zadano mu no- 
żem ciężką rane w lewy bok. 

Ofiarę napadu w stanie groźnym 
odwieziono do szpitała Czerwonego 
Krzyża. 

= (p) Zamach samobójczy. 
Przy ulicy Zawadzkiej NM 28, szwa- 
czka Pola Zyszman, lat 20, w celu 
samobójczym napiła się amonjaku. 

W stanie ciężkim odwieziono ją 
do szpitala Poznańskich. 

— (p) Z głodu. Przy ulicy 
Długiej nr. 118, znaleziono w stanie 
ogólnego osłabienia z głodu Michała 
Czerniaka, lat 27, porsia jago od 
dłuższego czasu bez zajęcia i miesz- 
kania. 

— (p) Przejechanie. Przy 
ul. Cegielnianej nr. 67, przejechany 
został przez dorożkę Mosiek Sztybel, 
lat 78. 8. uległ złamania kości sży- 


leziono następujące dokumenty: z- jowe 


porty na imię Stanisława Kulaliewi- 
cza, Tomasza Szęwczyka, Klary Marji 
Weil, Hindy Łai Hirszenberg, Jankla 
Korpusińskiego, Hendli Gitli Spis, 
Józefa Kuratkowskiego, Stanisława 
Taczanowskiego; paszport zagraniczny 
na imię Adama Bawickiego; oraz 
książkę obrachunkową na imię Zyg- 
munta Sznajdra; Książki legityma- 
cyjne na imię Leona Mendelsohna; 
karty paszportowe na imię Józefa 
Kutnera i Władysława PŚ 
różne dowody na imię Józefa Zaręby, 
Maksymiljana Zaręby, Juljana Litkie- 
go, Emila Hausera, Franciszka Zga- 
gacza, Franciszka Anerta i trzy kwi- 
ty kolejowe za JNŁNe 19,085, 24,498 i 


2,225. 

Dokumenty po są do ode- 
brania w kancelarji wydziału śled- 
czego, 

= (s) Dzieci giną. Onegdaj 
zginął irzyletni chłopiec Icek Kon, 
blondynek, ubrany w trykotową ko- 
szulkę niebieską w białe paski. 

Zrozpaczeni rodzice błagają, w 
razie odnalezienia chłopca, o odpro- 
wadzenie go na ul. Zachodnią nr. 52. 


Wypadki. 


i= (r) Powtórne areszto- 
wanie. Z rozporządzenia warszaw- 
skiej izby sądowej, aresztowano po- 
nownie łódzkiego dyskontera, Głowiń- 
skiego, oskarżonego o sfałszowanie 
weksli na imię zmarłego obywatela 
ziemskiego, Rogowskiego. Głowiński 
znajdował się od tygodnia na wol- 
nej stopie za kaucją 10,000 rb. 

Obeenie osadzono go znowu. w 

więzieniu piotrkowskiem, gdzie byt 
zamknięty. poprzednio. 

= (f) Rewizje i aresztowania. 
Wieczorem w środę, oraz w nocy na 
czwartek policja tutejsza -dokonała 
licznych aresztowań w różnych do- 
mąch miasta, zwłaszcza na krańcach. 
Aresztowano wiele osób, zwłaszeza na 
Starem Mieście. 

= (f) Krwawy pościg. W no- 

cy ze środy na czwartek około godz. 
4, stróże Docni na ul. Ciemnej zan- 


jowej. 
W stanie ciążkim odwieziono go do 
do szpitala Poznańskich. 


Zamiejscowa. 

— (z) Dzień „ozonajszy w 
Zgierzu przeszedł zu e spokoj- 
nie, różnił się zaś od kłych 
tem tylko, iż na ulicach, oprócz po 
sterunków policyjnych, krążył także 
patrol kozacki. i 

= (z) © reparację szkół 
wiejskioh. Urzędy gminne pia? 
łódzkim otrzym w tych dniach 
okólnik, którym władze polecają im 
zająć się niezwłocznie odnawianiem i 
E eig aten szkół gta oko 
budynków g rczy© ych 
do zagród szkolnych. | 

Roboty powyższe, w myśl okół: 
nika, winny być ukończone przed 
rozpoczęciem ro sonego, > 

= (x) Z yliry* zgierskiej 
Jutro wieczorem, w. „Lutni* w 
Zgierzu, miejscowe Towarzystwo 
śpiewacze „Lira* wystawia siłami a- 
matorskiemi 8-aktowy dramat Józefa 
Korzeniowskiego „Karpaccy Górale". 
Po przedstawieniu odbędą się tańce. 

— (0) Echa kradzieży z 
kasy miejskiej w Piotrkowie. 
W uzupełnieniu notatki o okradzeniu 
kasy miejskiej w Plotrkowię, miesz- 
czącej się w magistracie, dowiaduje- 
my się obecnie, że właściwie. skra- 
dziono 3,600 rb. w gotowiźnie, dwie 
renty 4 proc. państwowe, 3 listy za- 
stawne banku szlacheckiego i rewól- 
wer „brauning*. Śledztwo w tej spra- 
wie prowadzi się bardzo energicznie, 
od kierunkiem naczelników wydzia- 
ów śledczych: łódzkiego — p. Rach- 
maninowai piotrkowskiego, —p. Walm- 
kwista. 


Dziś odbędą się bezpiat: 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma 0d godz. 
6i pól do 7 i pól wiecz, 


| 


f 


mr 100, 
Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 68), 


Z kancelarji teatru komunikują 
aam: 
Dzisiejsze benefisowe widowisko 
jednego z najzdolniejszych artystów 
teatru Polskiego p. Marcina R dów 
skiego zapowiada się bardzo dobrze. 
ana będzie AR sztuka W. 
Sardou „Kean“ czyli „Genjusz i roz- 
pata, z benefisantem w tytułowej 
roli. 

'Jutro, o godz. 8 i o poł. 
„Kean“, wiecz. o godz. Konin 16 a 
rzecz „Koła panien* po raz drugi u- 
każe się „Wieś* G. Olechowskiego. 

W niedzielę o godz. 8 i pół po 
poł. „Kean“, wiecz. o godz. 8 min. 16 
„Książątko*. 


Benefis Karoliny Texlowej. 


We wtorek 6 maja odbędzie się 
benefisowe widowisko na dochód dłu- 
goletniej sympatycznej kasjerki teatru 
polskiego p. Karoliny Texlowej. 

Benefisantka dobrze jest znaną 
bywalcom teatralnym ze swej uprzej- 
mości i oddawna cieszy się szczerą 
sympatją w szerokich kołach, to też 
nie wątpimy, iż w dniu Jej benefisu 
widownia wypełni się po brzegi. 

Dana będzie raz pierwszy 
pełna humoru komedja Bissona „Za- 
atępca* w pierwszorzędnej ob e. 

Pac reżyseruje p. Janusz Or- 


Wozoraj w teatrze Polskim wy- 
stawiono po „raz pierwszy komedję w 
8 aktach Gustawa Olchowskiego p. t. 
"Wieś". Rrzecz ta podobała się 0- 
gólnie — Sesto, na 
niu autora nagrodzano oklaskami, — 

Sprawozdanie z tej interesującej 
premjery zamieścimy w numerze ju- 
trzejszym. i 


Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują 


„ W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych arcywesoła komedja „Pani 
prezesowa* z p. p. Różańską i Gry- 
icz w roli tytułowej, wieczorem zaś 
vo raz pierwszy  rozgłośna sztuka w 
6 aktach Bt. Zeromskiego „Dzieje 
grzechu”. 


— W niedzielę wiecz. po raz 
drugi „Dzieje grzechu*. Będzie to 
ostatnie i pożegnalne przedstawienie 
artystów teatu Popularnego. Udział 
jo Gi całe towarzystwo bez wy- 
ątku. | 

Sztuka powyższa w War- 
szawie zyskała wielkie" kowodzónie, 
dzięki a treści zajmującej i do- 
skonałej cji od „Dzieje 
grzechu“ to jedna z najgłośniejszych 
powieści, która nie tylko z czytania 
«le i z kinematografów znana jest 
ogółowi inteligenci, to też jest na- 
dzieja, że i jsko sztuka teatralna zaj- 
mie niewątpliwie, wywierając silne 
wrażenie na widzach. 


nam 


Przedstawienie dla „Koła pa- 
nien, 


. W sobotę, dnia 8 b. m., odbędzie 
się w Teatrze Polskim, przy ul. Ce- 
gielnianej, przedstawienie na korzyść 
gasy szwalni „Koła priha 

Qdegrana będzie tragikomedja 
szlachecka ustawa Olechowskiego, 
p. t. „Wieś“. 


Teatr Wielki. 


11 i 12 mają r. b. prz a 
do Łodzi miłośnicy koon get wr 
Łowieckiego w celu dania dwuch 
przedstawień w teatrze Wielkim na 
korzyść łowickiego stowarzyszenia 
robotników chrześcjańskich. 

W niedzielę 11 maja dana będzie 
baśń fantastyczna B-ci Grimm ze 
śpiewami tańcami i apoteozą p. t. 
„Królewna Snieżka”, następnego zaś 
dnia, w poniedziałek — ,„Karpaccy gó- 
cale“ („Nad Czeremoszem*), dramat 
Jozefa Kerzeniewskiego w 8 aktach 
«6 obrazach ze śpiewami i tańcami. 


nie nabywać można w kasie teatru 
Wielkiego codziennie od godz. 10 r. 
do 12 w poł. i od 8 po poł. 


Wystaw sztychów. 


W środę w lokalu Tow. muzeum 
qauki » artuki, odbyło się zebrania 


rzedstawie- JEMY. 


Biłety na powyższe przedstawie- P 
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zarządu Tow.i zaproszonych osób. 0- 
mawiono szczegóły urządzenia Wy- 
stawy sztychów. Będzie to pierwsza 
z ezeregy Wystaw jakie zamierza 
urządzać w przyszłości zarząd Tow. 
Muzeum. 

Ponieważ szczupłe środki nie po- 
zwalają Tow. na zakup dzięł sztuki 
na własność, pragnie więc zarząd 
choć częściowo wywiązać się z. na- 
kreślonego . przez założycieli planu 
działalności i organizuje obecnie 
pierwszą wystawę sztychów. 

W urządzanych dorywczo, 00 pe- 
wien czas w salonach sztuki, łodzia- 
nie widzą zwykle tylko obrazy ojej- 
ne i akwarele, rzadziej spotyka się 
pastel lub szkice ulotne, a juź praw- 
dziwą rzadkością śą arcydzieła t. zw. 
sztuki graficznej. Chcąc zapoznać 
szersze warstwy z tym właśnie ro- 
dzajem twórczości artystycznej posta- 
nowiono urządzić tym razem wyłącz- 
nie wystawę sztychów. 

Prace komitetu są w całej pełni. 
Obecnie udało się komitetowi pozy- 
skać już wysokiej wartości artystycz- 
nej kolekcję p. Zenona Kona, kilka- 
naście pięknych sztychów adw, So0- 
kołowskiego, dalej zbiory p. Henry- 
ka Kona, uzyskano także cenne fe 
ce znanego mistrza Redlicha, dzięki 
uprzejmości córki artysty, której po 
ojou pozostało w-spuściźnię kilkanaś- 
cie arcydzieł, oraz PY, z, których 
były one odbijane. rzyrzekł też 
nadesłać część swych cennych zbio- 
rów adw. Patek z Warszawy, 

Wyłliczane zbiory już Same przez 
się stanowią piękną kolekcję, ale o- 


„prócz tych x«omitet stara się jeszcze 


o pozyskanie eksponatów od znanych 
kólka onistów i miłośników sztuki, 
których nazwisk narazie nie poda- 
emy. 
Otwarcie wystawy projektowane 
jest na środę dn. 7 maja, spodziewać, 
się należy, że ogół łodzian oceni na- 
leżycie nadarzającą się okazję zazna- 
jomienia się z arcydziełami sztuki 
graficznej i prócz znawców podążą 
na wystawę tłumy ciekawych, tem 
więcej, że komitet zamierza urządzać 
co pewien czas pogadanki w cglu za- 
poznania zwiedzających z techniką 


wykonywania sztychów. 


Repertuar teatru Polskiego 
© w Warszawie. 


Dziś, w piątek, —„Wróg Ludu“. 

— W sobotę, wieczorem, „Wróg 
Ludu“. 

— W niedzielę, o godzinie 8i 
pół po południu — Krakowiacy i Gó- 
rale*, wieczorem o godzinie 8 m, 15 
„Wróg Ludu*, 


Zamordowanie 
magnata. 


W środę w południe sędzia śled- 
SĄ do spraw HARENS wagi wy- 
dał polecenie do cyrkułu, aby 
przywieziono do sądu okręgowego 
ordynata Bispinga. 

Około 4 po poł., odbyło się prze- 
słuchanie ordynata już jako oskar- 
żonego o zamordowanie Władysława 
ks. Druckiego-Lubeckiego. 

Badanie trwało przeszło trzy go- 
dziny. Ordynat Bisping do spełnienia 
inkryminowanej mu zbrodni nie przy- 
znał się. sta 0% prosił aby go 
age prokurator, wyrażając 

omniemanie, że ten uzna jego nio- 
winność, 

Zyczeniu ordynata zadosyóuczy- 
niono. Rozmowa z prokuratorem 
trwała przeszło godzinę, lecz nie 
wpłynęła na pierwotną decyzję co 
do aresztowania bar. Bispinga. 

"Następnie w obecności ordynata 
dokonano rewizji w jego mieszkaniu, 
lecz nic obciążającego nie znaleziono. 

Na prośbę Bispinga pozwolono 
mu na rozmowę z żoną i adwokatem 
przysięgłym Leonem Papieskim, w 
celu wydania różnych rozporządzeń 
majątkowych. 

Po rozmowie oboje małżonkowie 
Bispingowie zjedli wspólnie kolację, 
oczem ordynata jego własną karetą 
przewieziono do więzienia śledczego, 

dzie przeznaczono mu oddzielną ce- 
i pozwolono mieć własną pościel i 
jedzenie. 

Co się tyczy motywów uwięzie- 
nia, to jak słychać, władza śledoza 
wyłącza w pociągniąciu do odpowie- 

i i ordynata Bispinga, nia tyb 


ko cele materjalne, ale nawet prome- 
dytację; oskarżenie jest budowane na 


przypuszczeniu dokonania - zabój- 
stwa w  rozdrażnieniu — xa tle 
sprzeczki. 


Przywieziony wozoraj po półno- 
cy ordynat Jan Bisping karetą w o- 
toczeniu dwuch rewirowych polieji 
warszawskiej do więzienia śledczego 
t zw. Pawiaka przy ul. Dzielnej, u- 
mieszczony został + w oddzielnej sali 
I oddziału ma parterze, oznaczonej 
nr. 4. Gela; znajdująca się w bez- 
pośredniem sąsiedztwie z kancelarją 
więzienną, należy do typu ceł t. zw. 
pojedyńczych. Ma ona jedno tylko 
okno i drzwi z kurytarza. 

Wskutek pozwolenia gubernato- 
ra bar. Korfa, który, jak wiadomo, 
pełni naczelną władzę nad wszyst- 
kiemi więzieniami w gub. warszaw- 
skiej, umieszczono wczoraj w celi nr. 
4 łóżko żelazne se sprężynowym ma- 
teracem. k 

W . ciągu dnia wczorajszego, u- 
więzionego Jana Bispinga usiłował 
odwiedzić brat, który przybył przed 
gmach więzienny samojazdem. Po- 
nieważ przybyły nie miał pozwolenia 
władzy prokuratorskiej na widzenie 
się z uwięzionym, przeto władze 
więzienne nie dopuściły go do wi- 
dzenia się z bratem. 

Władze sądowe pozwoliły dzisiaj 
udzielić żonie uwięzionego widzenia 
się z mężem i to w sposób, według 
ostatnich przepisów, mianowicie przez 
kratę, w obecności sędziego śled- 
czego. 

Dzisiaj również ma się odbyć 
widzenie takie ordynata Bispinga z 
Panama swym p. Marczewskim. 

czoraj od godz. 6 do 9 w. po 
powrocie z Teresina prokuratora Her- 
szelmana i sędziego śledczego Bez- 
mienowa, którzy przyjechali pocią- 
giem o godz. 4 m. 20 pp. do War- 
sząwy w kancelarji sądu okręgowe- 
go przy ul. Miodowej odbyło się po- 
nowne przesłuchanie Aleksandra ks. 
Druckiego-Lubeckiego, kierowcy sa- 
mochodowego ks. Władysława, fran- 
cuza Paula, Konstantego ks. Czetwer- 
tyńskiego i plenipotenta p. Marczew- 
skiego, 

Pzesłuchania te, mające wyjąśnić 
niektóre zeznania oskarżonego, prze- 
ciągnęły się do godziny 9-ej wie- 
czór. 

Na dzisiaj wezwany został przez 
władze sądowe do szładania zeznań 
administrator ordynacji Massalań- 
skiej, p. Klimaszewski. 

Według otrzymanej w ciągu dnia 
wczorajszego telegraficznej wiadomo- 
ści, władze policyjno-sądowe miejsco- 
we z polecenia władz warszawskich 
dokonały szczegółowej rewizji w 
Massalanach. Wyniki tej rewizji trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy. 

Terenem rewizji były nietylko 
prywatne apartamenty ordynata, ale 
cała rezydencja massalańska, w któ- 
s Aan przebywa matka ordy- 
na 


Na miejscu zbrodni. 


Wezoraj do Teresina sprowadzo- 
no wreszcie z twierdzy modlińskiej 
Psy policyjne, których zadaniem by- 
o sprawdzić zrobione z „Muchą* do- 
świadczenia. 

Doświadczenia wczorajsze, doko- 
nywane w obecności przybyłego z 
Warszawy prokuratora Herszelmana 
i sędziego Bezmienowa oraz sędziego 
Czerwiakowskiego dały zgoła nie- 
zwykłe wyniki, gà ż po obwąchaniu 
okradzionego po ojal śladów przed 
wyłamanem oknem, psy rzuciły się 
na stojących między służbą pałaco- 
wą stróżów nocnych  Pomerańskiego 
i Grzędzielewskiego oraz na straźni- 
ka policyjnego, który krytycznej no- 
cy dyżurował w kuchni pałacowej. 

Niezwykły ten wynik tłumaczą 
władze śledcze w ten sposób, że po 
ujawnionej kradzieży miejsce kradzie- 
ży dokładnie oglądali stróże nocni ze 
strażnikiem, więc ponieważ psy nie 
trafiły na ślady złodzieja, rzuciły się 
na osoby, które ostatnio znajdowały 
się na miejscu przestępstwa. 

Mimo takich wyników doświad- 
czeń z psami, policja i oj pod 
strażą dwuch aresztowanych w środę 
mieszkańców Teresina. 


Znowu „Czarny jegomość”. 


Badając drogę do Błonia, jaką 
zrobił tajemniczy, czarno ubrany w 
kolorowych butach jegomość, docho- 
dzi się do siódmej od Błonia wiorsty. 


a na piątej wiorście od Teresina do 
wsi Redki, gdzie według zeznań jed- 
nego z miejscowych gospodarzy, w 
dniu krytycznym, t. j. w poniedzia- 
łek, 22 kwietnia, zgłosił się jakiś 
czarny jegomość około godz. 4 po 
południu, z żądaniem wynajmu koni, 
do Błonia, | 

Włościanin, przychylając się. do, 
żądania czarno, ubranego podróżnika, 
zaprzągł konie do bryczki i odwiózł 
go do Błonia. 

Wobec tego nowego ujawnionego 
faktu, wynikałoby, że czarny jego- 
mość przybył do Błonia około godz. 
5 po poł., t. j. na półtorej prawie go- 
dziny ‘przed odejściem pociągu de 
Warszawy. 

Czas ten, spędzony Jo „CZAI 
nego jegomościa* na małej stacyjce 
kolejowej w Błoniu, pozwoliłby miej- 
seowym  funkcjonarjuszom  kolejo- 
wym na stanowcze poznanie tego 
osobnika. 7 

Sprawa zabójstwa ks. Druckiege 
Lubeckiego oraz uwięzienie pod za- 
rzutem w związku z tą sprawą ordy- 
nata Bispinga jest przedmiotem nie- 
ustających rozmów zarówno w Salo< 
nach, jak i na poddaszach i sutere- 
nach, 

Krążą najrozmaitsze pogłoski. 
Wyobraźnia ludzka poszła nawet tak 
daleko, iż między innemi wczoraj 
opowiadano w jednej z resurs, że 
Bisping miał się sam oskarżyć. 

Oczywiście do ukończenia śledw 
twa nie można nic stanowczego orze: 
i jedynie fakt uwięzienia Bispinge 
wskazuje, że znalazło się przeciwko 
niemu tyle poszlak, iż były one do- 
stateczne, aby go osadzić w więzie- 
niu prewencyjn em. 

Są zdania, że jeśli Bisping pozo- 
stanie tylko pod zarzutem zabójstwa 
w uniesieniu, która to zbrodnia grozi 
rotami aresztanckimi, to po ukończe- 
niu śledztwa, rzeczą możliwą, iż do 
czasu terminu sądowego wypuszczo- 
ny będzie na wolną stopę za kaucją. 

Tymczasem jest on przedmiotem 
dociekań. 

Najbardziej dotknęło uwięzienie 
syna pod takim zarzutem matkę, pa- 
nią z Hołyńskich Bispingową, sio- 
strzenicę znanej patrjotki-obywątelki 
Emilji Platerówny. Małżonka 'are- 
sztowanego znosi cios mężnie, będąć 
pewna, że straszny ten epizod zakoń: 
czy się szczęśliwie. 

Ordynat B. miał godność szambe. 
lana papieskiego. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Zjazd markszajderów. 

PETERSBURG, 1 maja. Otwarta 
pierwszy wszechrosyjski zjazd mark- 
szajderów. Uczestniczy w zjeździe 
150 osób. Na prezesa wybrano człon- 


ka rady górniczej, Iwanowa, na wi- 
ceprezesa prof. Badumana. 
Zaprzeczenie. 

PETERSBURG, 1 (5) — Podana 


rzez niektóre pisma wiadomość, ja- 
Eby z powodu mowy posła do Du- 
my Mańkówa podczas rozważania 
interpelacji o więzieniach ciężkich 
robót, dyrektor departamentu policji 
złożył ministrowi spraw wewiiętrz” 
nych raport o konieczności pociąg” 
nięcia Mańkowa do odpowiedzialno< ` 
ści z art. 129 kodeksu karnego POZ 
bawiona jest podstawy. 

Burze. 

PETERSBURG, 1 maja. Dnia 2% 
kwietnia burza uszkodziła przewod: 
niki telegraficzne we wschodniej 
Rosji. 

Komunikacja telegraficzna z Sy- 
berją, Samarą, Kazaniem. i Jekate- 
rynburgiem jest utrudniona. 

SAMARA, i maja. Srożyła się 
tu burza śnieżna; drzewa zostały po- 
łamane a przewodniki telegraficzno- 
telefoniczne porwane. 

SYMBIRSK, 1 maja. Wskatek 
burzy śnieżnej uległ rozbiciu 
Załogę zdołano uratować, brak tylko 
jednego majtki. ` 

PETERSBURG, 1 maja. Z miast 
położonych nad Wołgą donoszą © 
powrocie mrozów i saalejącej na 
Wołdze burzy. ; 

Manifestacja. 

PRAGA, 1 :maja.—-Do, „Nerodnż 
Jisty* donoszą z Londynu, $e 
dyńska kolonia czeska urządziła w 


Hydepark życzliwą dla Czarnogórza 
manifestację, która przyjęła wielkie 
rozmiary. Mowy wygłosiło '5 cze- 
chów, chorwat i 12 anglików. W cha- 
rakterze przeciwników  Czarnogórza 
wystąpili dwaj przyjaciele Turcji i 
austrjak, którego wygwizdano. 
Qfiary lotnictwa. 
PETERSBURU, 1 maja. Przyby- 
„a tu trumna ze zwłokami lotnika 
Abramowicza, który podczas lotu za- 
bił się w Johanistalu. 
DARMSZTADT, 1 maja. Lotni- 
cy wojskowi Mirbach i Brun spadli 
podczas lotów, zabijając się na miej- 


scu. 

KONSTANTYNA (Algier), 1 ma- 
ja. Dwaj lotnicy wojskowi spadli ze 
znacznej wysokości, odnosząc ciężkie 
poranienia. 

Skon. 

"HELSINGFORS, 1 maja. Zmarł 
prokurator senatu finlandzkiego Cho- 
ziainow. 
2 Pierwszy maja. 
RYGA, 1 maja.—Z okazji 1 maja 


w niektórych fabrykach i zakładach 


przemysłowych robotnicy nie stawili 
się do pracy. i 

Wieczorem robotnicy usiłowali 
urządzić demonstrację, lecz policja 
rozproszyła demonstrantów. Rzucony 
z tłumu kamień zranił w głowę po- 
mocnika komisarza. Dokonano aresz- 
towań, 

PETERSBURG, 1 maja.—Dzień 
pierwszy maja według nowego stylu 
minął w stolicy zupełnie spokojnie. 
Praca we wszystkich fabrykach i za- 
kładach przemysłowych odbywała się 
normalnie, 

LONDYN, 1 maja.—Odbyła się 
wielka manifestacja socjalistyczna. 
Dziesięciotysięczny tłum z czerwone- 
mi flagami, poprzedzany przez or- 
kiestry, grające marsyljankę, prze- 
szedł przez ulice Londynu. W Hy- 
depark odbył się tłumny wiec, na 
którym powzięto rezolucję na rzecz 
pokoju powszechnego. 

Rada koronna. 

WIEDEN, 1 maja. — Nadzwy- 
"zajny dodatek „Neues Wiener Tage- 
blatt* donosi, że cesarz austrjacki 
zwołał na jutro nadzwyczajną radę 
koromy, w której wezmą udział, prócz 
ogólno-państwowych ministrów, pre- 
zegi austrjacki i węgierski. 

Cesarz przyjął rano hr. Berch- 
ilda i naczelnika sztabu generalne- 
g0, Konrada von Hoetzendorfa. 

Posłuchanie trwało 3 godziny. 

Misja patrjarchy ormiań- 
skiego. 

KONSTANTYNOPOL, 1 maja, 
Rada narodowa patrjarchatu ormiań- 
"skiego omawiała sytuację ormian w 
„Anatolji, Niektóre grupy gminy or- 
"wiańskiej domagały się natychmia- 
istowego opuszczenia przez patrjarchę 
swego stanowiska. Wreszcie uchwa- 
lono, by delegacja na czele z patrjar- 
chą udała się do wielkiego wezyra, 
"po raz ostatni uczyniła przedłożenie 
j złożyła obszerne memorandum. W 
zazie jeżeli Porta nie weźmie tego 
pòd uwagę, patrjarcha usunie się z 
urzędu. 


Telegr. własne. 
„ow. urs Łódzk.'* 


Święto majowe. 
BERLIN, 2 (5)—Wczorajsze świę- 
to doroczne socjalnej demokracji mia- 
ło przebieg zupełnie spokojny. W 
całóm mieście odbyły się zebrania, 
iw ogólnej liczbie 36. Jak zwykle 
uchwalono rezolucję, domagającą się 
8 godzinnego dnia rebczngo i poko- 
hu świata. 
* Pożar w szpitalu, 
BRUKSELA, 2 (55— Z niewiado- 
mych“ dotychczas powodów wybu- 
chnął wczoraj o godzinie 10 wieczo- 
em pożar w szpitalu św. Jana, który 
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W niedzielę, d. 4 b. m. jako w rocznicę zgonu 


b. p. Ignacego Bersona 


odbędzie się o godz. 11 i pół przed poł. w Synagodze T-wa „Talmud- 
Tora“ przy ul. Średniej 46|48 nabożeństwo żałobne, na które krew- 
nych i przyjaciół zmarłego niniejszym zaprasza 


Łódzkiego Towarzystwa „Talmud=Tora"”» 


_ gólniejszego 


adu: 
w 


NOWY KUNJER ŁÓDZKI — . 


ZARZĄD 


A ei 


objął po pewnym czasie także bara- 
ki dla piersiowo chorych. Wśród 
chorych powstała straszna panika. 


Wyskakiwali oni oknami z 2 piętra 


na okoliczne pola. Z wielkim trudem 
udało się uśmierzyć popłoch. Kilku 
chorych jest zabitych i kilkunastu 
ciężko rannych. 

W Chinach. 

LONDYN, 2 (5)—Z Pekinu dono- 
szą, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zawiadomił rząd repulikański w Chi- 
nach, że go uznaje za legalną wła- 
dzę państwową i nawiązuje z nim 
stosunki dyplomatyczne. Z tego po- 
wodu odbędzie się dziś w pałacu 
pokrólewskim w Pekinie uroczyste 
przyjęcie. 

Zajęcie Walony. 

ATENY, 2 maja, (wł) Z Korfu 
donoszą, że wczoraj słychać było 
strzały w okolicy Valony. Przypu- 
szczają, że to Dżawid pasza oblega 
miasto. Obiega nawet pogłoska, że 
Dżawid pasza zajął już Valonę. 

Spisek anti-republikański. 

LONDYN,3 maja. (wł) W związ- 
ku z wykrytym ostatnio spiskiem 
antirepublikańskim, trwają w  dal- 
szym ciągu dochodzenia i aresztowa- 
nia, Wczoraj aresztowano 100 żołnie- 


rzy pod zarzutem należenia do spis- 


ku, oraz sprzyjania ruchowi monar- 

chistycznemu. Trwa również śledztwo 

na krążowniku San Gabriel. Areszto- 

wano jeszcze 10 marynarzy. Podobno 

cała załoga tego okrętu ma być zmie- 

niona. 
Q Skutari. 

CETYNJA, 2 maja, (wł) Posło- 
wie rosyjski i francuski w Cetynji 
mają oddziałać na króla aby zgodził 
się na odstąpienie Skutari za pewne 
rekompensaty. 

Fortyfikowanie Taraboszu. 

CETYNJA, 2 maja. (wł.) — Do- 
noszą tu ze Skutari, że Czarnogórze 
z niezwykłym pośpiechem. fortyfiku- 
je górę Tarabosz i samo miasto, jak= 
by chodziło o przygotowanie się do 
długotrwałego oblężenia. 

Oświadczenie arcyksięcia. 

WIEDEŃ, 2 maja, (w.)  Powta- 
rzają sobie tutaj słowa następcy tro- 
nu austrjackiego, które wyrzekł przy 
pewnej okazji, kiedy omawiano ogól- 
ną sytuację polityczną, a zwłaszcza 
sprawąę Czerbogórza. Na zapytanie, 
czy bydzie wojna, arcyksiąże rzekł: 
„stojny mieć nie będziemy.— 
Oni są nieposłuszni, więc wy- 
rzucimy ich*, 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, 2 maja (wł.)—Odro- 
czeniu wczorajszej konfereneji do po- 
niedziałku nie przypisują tu szcze- 
znaczenia i żadnego 
wpływu na zmianę ogólnej sytuacji. 
Nie powzięto żadnych uchwał, cho- 
ciaż dyskusja była, bardzo ożywiona, 


- W "kołach dyplomatycznych jednak 


sądzą, Že sytuacja polepszyła się 
znacznie. Wczoraj przed posiedze- 
niem konferencji przybył pełnomoc- 
nik Czarnogórza Popowicz do Greya 
i zawiadomił go w odręcznej: nocie 
Czarnogórza, że król Mikołaj zgadza 
się pôd różnymi warunkami na od- 
stąpienie Skutari. Nota ta, oświad- 
czająca gotowość oddania Skutari, 
która wprawdzie mówi o pewnych 
warunkach tego odstąpienia, została 
przyjęta przez ambasadorów bardzo 
przychylnie, zwłaszcza przez amba- 


trzymać, jak mówią, 
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sadorów trójporozumienia, ponieważ 
na podstawie tej noty mocarstwa 
mogą prowadzić dalej rokowania, z 
wykluczeniem niebezpieczeństwa eu- 
ropejskiego. Ambasador austrjacki 
oświadczył, że zawiadomi o' nocie 
swój rząd, poczem konferencję odro- 
czono do poniedziałku. Jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że do ponie- 
działku Austrja nie przedsięweźmie 
żadnej akcji na własną rękę. 

LONDYN, 2 maja, (wł) Z do- 
brze poinformowanych kół dyploma- 
tycznych zapewniają, że Austrja weź- 
mie udział w poniedziałkowem po- 
siedzeniu konferoncji londyńskiej. 

LONDYN, 2 maja, (wł) Wozo- 
rajsza konferencja ambasadorów roz- 
poczęła się o godz. 2 m. 80. Amba- 
sador rosyjski opuścił posiedzenie 
pierwszy, austrjacki — ostatni. 

LONDYN, 2 maja, (wł) Konfe- 
rencja ambasadorów zajmowała się 
przedewszystkiem sprawą 48-godzin- 
nego ultimatum, jakie miało być 
przedstawione Czarnogórzu w kwe- 
stji oddania Skutari, oraz Sprawą 
kompensat dla Czarnogórza w razie 
uwzględnienia tego żądania. Jak mó- 
wią w kołach politycznych, potrzeba 
było wielkiego wysiłku, aby skłonić 
ambasadora austrjackiego do zgody 
na odroczenie konferencji.  Ambasa- 
dor zgodził się na to pod warunkiem; 
że król. czarnogórski da do ponie- 
działku zdecydowaną i jasną odpo- 
wiedź. Austrja i Włochy mają o- 
mandat obsa- 
dzenia wybrzeża czarnogórskiego w 
razie niepomyślnej odpowiedzi króla 
Mikołaja. 


Swieto 
kwiatów. 


Swięto kwiatów w Japonji jest 
narodowem świętem i nazywa się: 
„Honami*, 


Kwiaty wiśniowe są otaczane w. 


Japonii specjalną sympatją, a nawet 
miłoscią i podczas kwitnienia drzew 
wiśniowych odbywa się święto. 

— Jak kwitną u pana wiśnie?— 
takim pytaniem rozpoczyna się wów- 
czas rozmowa w  Japonji. I każdy 
japończyk uważałby szczytem nie- 
delikatności uchylenie się od tego 
odwiecznego powitania. Jest to świę- 
to wesołe i słoneczne. Japończycy 
winszują sobie nawzajem osobiście, 
lub iistownie rozkwitu wiśni. Ty- 
siączne tłumy ludu spieszą do par- 
ków podmiejskich, setki ryksz nie- 
zdążają rozwozić strojnego świątecz- 
nie tłumu, a tramwaje w Tokjo są 
przepełnione. Rae 

a zabawach. ludowych zjawiają 
się gejsze, i urządzają tańce, śpiewa- 
jąc pieśni narodowe. Poeci japońscy 
poświęcają swe utwory wiśni, a re- 
porterzy nawet wielkich dzienników 
politycznych uważnie notują stan 
kwiatów  wiśniowych w licznych 
miejskich i podmiejskich parkach 
wiśniowych. Kwiaty wiśniowe w Ja- 
ponji są Aaaa. kolorów, jaskra- 
wo czerwone, żółte, różowe i białe. 

Wielkie, z pietyzmem i miłością 
utrzymywane parki w Tokjo, w tym 
czasie są rzeczywiście piękne. Kwia- 
ty pokrywają gęsto drzewa i ukry- 
wają gałęzie i liście i wydaje się 
jakby stały wielkie różnokolorowe 
sterty kwiątowe. , Najpiękniejszy jest 
park „Ueno“ jeden z największych 
parków w Tokjo; 


Ze sportu. 


Uzupełniając naszą poniedziałko- 
wą wzmiankę, dotyczącą wielkich 
inauguracyjnych wyścigów za duży- 
mi motorami, które mają się odbyć 
w przyszłą niedzielę w Helenowie, z 
przyjemnością nadmienić musimy iż 
zainteresowanie się nimi daje się 
skonstatować nie tylko w swerach 
sportowych, ale i w szerokich kołach 
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ubliczności miasta Łodzi. Nic więc 

ziwnego jeżeli każdy, kto tylko 
miał sposobność przeglądać pisma 
sportowe, w których bez wątpienia 
dostrzegł nazwiska: Ebert, Timmer- 
mans Nowak i innych i czytał o ich 
zwycięstwach w większych miastach 
zachodniej Europy, ten niezawodnie 
skorzysta ze sposobności i pośpieszy 
w niedzielę do Helenowa F ujrzyć 
owe gwiazdy sportu. kołowego, 

Musimy zaznaczyć, iż sport ko- 
łowy bierze obecnie górę nad innymi 
a nie jest to jedynie rzeczą mody, bo: 
skoro stopniowo od sportu automo- 
bilowego zaczynają przechodzić do 
sportu kołowego, to przedewszystkierną 
mają na względzie rozwój fizyczny 
ciała, o czem jednak mowy być nið 
może w sporcie automobilowym. Słyn- 
ny profesor H. W. Hartman w Mo- 
nachjum wyraża się bardzo pochłe- 
bnie o sporcie kołowym i podkreśła- 
jąc wszystkie jego dodatnie strony 
twierdzi, że w ostatnich czasach koła 
arystokratyczne w Anglji i Niem- 
czech zarzucają HAR automobilowy 
natomiast szczególną uwagę zwracają 
na sport kołowy, gdzie nie tylko 
mężczyźni i młodzież dorastająca, ale 
i kobiety gorliwie się tym sportom 
zajęli a wycieczki zbiorowe wyłą- 
cznie na rowerach odbywają. 
Towarzystwo miejscowe „Union* 

już od wielu lat zwróciło uwagą na 
sport kołowy i żadne deficyty nie 
zrażały go do przeprowadzenia swo- 
ich planów w całej pełni. Dla uprzy- 
stępnienia przybycia młodzieży szkol- 
nej na wyścigi, Towarzysto „Union* 
znacznie obniżyło ceny wszystkich bi- 
letów dla uczącej się młodzieży, by 
w ten sposób dać możność naszemu 
młodemu pokoleniu bliższego zapoz- 
nania się ze sportem kołówym. By 
uniknąć w dzień wyścigów ścisków 
przy kasach w  Helenowie, warto 
wcześniej zaopatrywać się w bilety, 
które już można nabywać w księgar- 
ni p. R. Horna, Piotrkowska 144. 


Różne wiadomości, 


. Przed konferencją. — 
Ministetjum komunikacji zawiadomi- 
ło zarządy lokalne dróg żelaznych, 
że w 1914 roku zwołana będzie kon- 
ferencja międzynarodowa mająca na 
celu wprowadzenie pewnych zmian 
w przewożeniu pasażerów i towarów. 
Z tego powodu ministerjum zwraca 
się do zarządów lokalnych by w cią- 
gu krótkiego czasu przedstawiły swo- 
je poglądy.o zmianach ojektowa- 
nych w związku z warunkami miej- 
scowymi. 

' Bwieca paląca się 98 lat 
Z powodu śmierci znanego miljarde- 
ra amerykańskiego Morgana, rodzina 
jego ufundowała świecę dla kościoła 
św. Piotra w Rzymie, gdzie palić się 
ma w dniach Wielkiego Postu. Swie- 
ca, którą wytworzyła pewna fabryka 
w Haarten, miary 5 metrów wysokoś- 
ci, pół metra wege 4 i waży 4 cen. 
tnary, Może się palić bez przerwy 9 
lat, a paląc się tylko w czasie Wiel- 
kiego Postu, starczyłaby na 3000 lat. 
Świeca kosztowała 7000 franków, 
a koszta samego złocenia wyniosły 
1,250 fr. 


Ofiary. 


Zamiast zwyczajowego ugoszcze- 
nia, praktykowanego przy wyzwoli- 
nach p. Zygmunt;Kapusta składa; na 
„Ligę przeciwgruźliczą* 2 rb. i na 
Tow. wpisów szkolnych 2.rb. 


profesor Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
arę godzin wolnych dziennie. Po- 
Fioraio lekcje spiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki. Opracowuje 
repertuar operowy j salonowy. 
Oferty -do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego“ pod „Profesor“ 
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Po raz ostatni! 


Wydawnictwa Księgarni 


I. |. WANKOWICZA 


Petersburg, ul. italjańska Nr. 15—229, 


Tajemnicza siła wma- | 
wiania. Ja: zmusić otaczających 
do wiegłosci pańskiej woli. Samou- 
czek hypnotyzmu według Fla- 
usera 1 Tarchanowa. Cena 2 rb, 

50 kop. 

Hypnotyzm i wmawia” 
mie. (Leczenie chorób), 
Dsiełko prot. Gresse, Tłuma- 
czenia D-ra 8. Jerszowa. Cen 
na 2 rb. 50 k. Niniejsza 
książka prof. Grasse, znakomi- 
tego neuropatologa Francji ga- 
ka srogo, nau z i zasad- 
niey pog na notyzm 
praktyczną Ocónę ae Taa 
wisk s tej dziedziny oraz wła- 
sne jego poglądy i wnioski. 

Językise francuski, nie- 
miecki, sę ri łaciński, pol- 

p: , szwedzki, fiński, 
włoski—każdy ma prawo grun- 
townie poznać (prawidła, roz- 
mowę, czytanie i pisanie Że: 
pomocy nawczycieła w przeciągu 
2—3 miesięcy a nawet i prę- 
dzej zależnie od pilności i zdol- 
ności), według najnowszych 
podręczników, Tysiące osób 
różnych warstw nadesłało nam 
podsiękowania + pochwały postępy 
poon zwrotem pienię - 

y do 3- miesięcy, Cena: za 
1 podręcznik 1 r. 27k. zadwa— 
za trzy—8 r. 160 k, 
za eztery— 4 r. 05 k. z przesyłką. 

Dokładny słownik wy- 
razów obcych, wchodzących 
w skład języka rosyjskiego. Du- 
ży tom wiejkiego formatu, Kil- 
kaset NY wyrazów. Cena 
4 rb. 50 kop. Wadług spra- 
wozdania gazet książka ta jest 
bardzo cenną i powinna się 
znaleźć u każdego; w porówna- 
niu z objętością tego wydaw- 
nictwa cena jest bardzo przy- 
stępną. 

Apteczka lecznicza. 
Domowy przyjaciel. Lö- 
czenie różnych chorób bez po-« 
mocy lekarza. Hygjena. Alfa- 
hetyczny wykaz główniejszych 
środków. sposoby ich przygo- 
towania i użycia. Miesżędne dia 
rodzis, (ena 1 rb. 15 kop. À 

Hygjena piękności. | 
Sztuka być pięknym; rady i 
wskazówki w celu podtrzyma | 
nia piękności i zdrowia czło- 
wieką, Cena 1 rd, 50 - Co 
to jest piękność? Buduar świa- 
towej kobiety. O wannach i 
masaż. Kąpiele, Hydroterapia 
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1 przyrządy. Mycie twarzy, 
Cera twarzy i zmarszczki; pie- 
lęgaowanie SZ aiara iwa- 
rzy, osmety. ž 
fumy 1 t. p. Odrież, pie, 
Kilka rad dla kobiet. 


Książka kucharska. 
Przewodnik gospodyni. 
Podręcznik traktujący o sposo- 
bach zmniejszenia wydatków w 
gospodarstwie. Przeszło 3000 
przepisów 1 dyspozycji obiadów 
sog ka i postnych. Wielki 
tom, duży format. Cena 38 rh. 


Droga do szczęścia. 
Jak trzeba żyć. Dzieła D-ra 
Fiłozofji F Kirchnera, Cena 
I rb. 75 kop. Prof. stara sie 
dowieść, px możemy pogodz ć 
się z życiem i w czem znalażć 
pociechę i osłodę, które -daje 
nam natura, sztuka, czytanie, 
przyjaźń, ognisko domowe, re- 
ligja; praca i spoczynek, uka- 
zująe jasną. przyszłość człowie- 
ka Cała książka zawiera otu- 
chę. do żyeia. Poglądy. trzeźwe 
przedstawione są tak jasno, że 
ksj ta jóst niezbędną dla 
ZO i pożytek mu przynie- 
sie. 


Elektryczność wszęu 
dzie na usługi wszyst- 
kich i dla każdego. trzy- 
stępnie opisane zasady o elek- 
trycza elementach it d. 
alres sęcjęga akumulatorów, ele- 
mentów, suchych baterji; jak 
urządzić oświetlenie elektrycz 
ne ga pomocą elementów, urzą- 
dzenie telefonów i dzwonków 
elektrycznych, Dokładne obii- 
ozenia, rysunki t p. Małe 
dynamo-maszyny, motory elek- 
tryczne. Galwanopiastyka, zło 
cenie, srebrzenie; urządzenie 
telefonu sposobem domowym. 
Cena 2 rb. 50 kop. 


Dokładny zbiór wzo- 
rów listów i dokumen- 
tów. Książka niezbędńa dla 
wszystkich. Wzory podań, 
oświadczeń i odezw, ogłoszeń 
do Sądów Okręg. i Pokoju. Te- 
stamenty, kontrakty, umowy, 
zobowiązania, warunki, zlece- 
nia, pełnomocnictwa, atestacje, 
weksle, listy zastawne; poświad-. 
częnia, korespondencja handlo* 
wa i cyrkularze. Zbłór wzorów 
wszelkiej interesowej i handl- 
wej korespondeneji listów 1 t.p. 
Cena £ rb. 50 kop. 


Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu oe, | 
r709—12—1 


m także za zaliczeniem. 
NM BU BE AM 


| WYDAWNICTWA GEBE 
| Nowości history „<€ 
Sobiewski Wacław. Pamięiny Sejm. 1606. 


(Skarga i sprawa dyssydencku) 
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Cena £ rhi— 


Smolka Franciszek. Dziennik w stach dożony 
Wydał. wst „O ojcu i jego listach”, 
(1848—1849). ina orły aego ace 


,„, zapiskami 


Smolki g lat 1841—1848 oraz wielu dokumentami z jego papie- 
rów dopełnił Stanisław Smolka z W. Ee 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cena rb. 2.40 


JR i a 


Jedyny egzemplarz w-£odzi! 


„AUO VAD g7“: 


Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszechczasów podług powieści Henryka Sien- 
kiewicza; w 6-u wielkich częściach, 2,800 metr. dług. 
godziny. 


| 


NOWY KURJBR ŁÓDZKY — 2 ma: 


w a TE 


sza 


| Pierw 


Choroby skórne i waneryczne Dr. 


chirurgiczne Dr. 
m. Papierny. 


TANO. 
nosa, uszu i gardła 


Telefon 


lekarsko-kosuietyczne. 


podług prof. 


osobna poczekalnia, 


kia Re PI ZOZRRE 24 
 SSZZEZ y. 


r 
D 
powrócił. 


Przyjmuje z chorobami dzieci 
od gódź. 9—10 i od 4—5 p.P. 
Cegielniana 40, tel. 12-17. 81 


SPERCEJ 5, SHEJCJEM 


Dr.M.Papierny 
Akuszer i specjalista 
chorób koSizscych. 
Pzyjmuje do Il rano 1 od 4 i pół pp 
do 6 i pół po połudalu. 
Ulica Południowa 28 
Telefonu N+ 16-80. 


E:EJEIEJEIEIEJGI 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA „Ng 2. 
Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
| niemocy płelowej Leczenie syphi- 
lisu balyarsanem „Kriicu-Hata 606 
v14.7 wsródżylnie. 


= 


Leczenie elektrycznością i masā- 


żem wibracyjnym. 

Przyjmuje; choryeh od 8—1 rano i od 

4—9 po poł, panie od 5—8 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia. 


ecznica Sekar 


dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. Szwarcwasser od 10 — ll i 41 
pół—51 pół w niedzielę od 10—11 


czwartki, piątki od 1—2. Poniedziałek. środa, sobotą od 9—9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. 1. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
M. Kantor. Codziennie od 2—3: Choroby ko- $ 
Codziennie od 3—4., Choroby oczu $ 
Dr. B. Donchia Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 0—10 
Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 
Dr. C. Blum. P 
czwartek od 1—2. Piątek. sobota, niedziela od 9—10 rano 


| Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- i 


nie mamek. 
Porada dla niezamożnych Kop. 50 


Specjalista cicstb wenerycznych, 
skóruzych i drog moczowych 


Dt $, KANTOR, 
alr: owaka Ne i4 i, róg Ewangelickiej 


Gabinet Rocutgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami RÓuigena), 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Labaratorjum 
Badanie krwi na Syfilis i 
czenie Salvarsanem (Eliriiċh-Hata 606,) Gabinet elek- 
iroterapentyczny (Masaż wibracyjny * 1' pneimatyczny 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rang 1 5--9 pp. 


A 


zy 


Specjalistów | 


s 
L- Prybulski W niedz., wtor., 


Poniedziałek, wtorek, środa, 


a 


19-41. 


Swia- 


le- 


Dla pań 
r2521—0—1 


Sami £iniecki 


Lekarz chorób wewn 
nętrznych i nerwowych 
(serca, płuc i przemia- 
ny materji) 
Zawadzka 16, wejście z 
Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do 5-6j. 


ENEJEJEJEJEJEJFEJ 
Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nósa, gardła 
i -chirurgiezne 
ul Piotrkowska 56. 
Przyjmuję do 1l rano i 4—7 po p. 


EJEJEJEIEJEJSELEJ 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska ff. 
Syphilis; skórne, "weneryczne, 
choroby dróg moczowych, 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
viecz Dia pań od 4—5 po południu 


Jedyny egzemplarz w £odzi! 


emonstrowanie trwa 2 i pół 
Wszystkie miejsca numerowane. 


Orkiestra 12 osób. Początek przedstawień o godzinie 2-ej po poł, 4 i pół 7 1 9 i pół. w. 
Celem spopularyzowania dramatu QUO VADIS? 


me Ceny miejsc zwyczajne. 


Gołujcie na gazie! 
sr Gazownie miejskie w Łodzi, Targowa 34. 


Czysto, 
Wygodnie, 

Hygienicznie, 
Tanio. 


"M 


Jr. Marja ozapiro-Aronsztam 


Cegielniana 25. 
Choroby żołądka, kiszek, i 


„przemiany materji Analizy le- 


karskie 
(Badanie moczu, kała, zawartości šo- 
łądka plwociny, krwi, Badanie krwi 
na syphlis typhus). Przyjmuje do 11 
rano i od 3—7 po poł. r787—0 


ŚR SLONGŃOCBZACCHI 


dr. Kelman 


Mikołajewska 4 tel. 16-00 


powrócił. 


Choroby uszu, nosa, i gardła. 
goda. przyjęć: 10 — 12 r. 5 — 7 p.p. 


u: Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 


Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki i t. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


ACC ACE EAC 
Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od 4 do 6 po południa 
Nawrot 7, r484—0. 
EAEE EE LEE AT KEE IELA 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“ Leczenie elektrycznością I ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska i2 
obok teatru Selina, 


do 9—1 1 od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 8, 2701—€ 


KKKOKRKE 
Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe ! skóry Oć 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—l, 

Dla Pań—5, poczekalnia od 


dzielna, 
Krótka 5, tel. 26-50 


CUKRE NENES 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem hrlich-Hata „608* 1 „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
yjuyui Przyjmuje od 5—1 i od 4— 

w niedziele od 9—2 po południu 

Dia pań osobna poczekałałą. 


DABROWA, 


=, pe ra Cn 


Bem zm 


NOWY KURJER ŁODZKI — 2 maja 1915 roku. Ró 100 


ORO ri | 


Między innemi 


+ Grymasy życia 


Kine-dramat w 3-ch częściach. 
a) Uśmiech fortuny. b) Ruina majątkowa. 


c) Syn — ofiarą zazdrości. 


Zmije w medycynie 07:85) uw 


Orkiestra koncertowa „Sextet“ Orkiestra koncertowa „Sextet“ 


Dziś ostatni razi 


0999990909 
094990900000 


+* 000009999909940993999904 9992909990 


Zupełnie odnowiony i pod nową dyrekcją 


fmericain Skating Ring j (ZWS. | 


w Łodzi, (Nowy Rynek Ne 6). Tel. 19-74. 


Ogłoszenia drobne: 


kuszorka-masażystka przyjmuje? 
chore, udziela porad; biednym 
ustępstwo. Piotrkowska 223—19. y 
r793— 
p lokale w najiepszych run! 
po byłych restauracjach od L 
lipca do wynajęcia na ten sam 
Wiadomość Arbuzow, Radwańska 32. 
1503—3 ) 
Bf arolina Z liną z GCochornych Wolińska 
poszukuje kogoakoiwiek ze BW0=} 
je „godziny. Adres: uk ARRES R S) 


rekomenduje fachowców 


DYREKCJA j do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. | EJ = 


| 4 p ą k ak + k [ A Godz, biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe | podda rw 
Q A e] t ašowey MË y JE eni 9 z zapa I a bwin 1810—83, 
S i . s . k waka = 
F | | s » R fd Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa. | IPowaney. piotkowaka 28, 8573. 
|azĄ0 y and/owe J m | podj amatiowaiy £ ostra "cf. 


Srednia 42. 


Otwarty codziennie od godz. 3 i pół do 6 i pół p.p. f od godz. 8 1 pół do 
11 i pół wiecz, Od godz. il r. do 1 dla uczących się po cenach zniżo- 
nych. Codziennie po poł raz $ t wieczorem 2 razy mistrzowska jazda naj- 
lepszego jeżdźca na wrotkach J. Jeskego. r849—0—1 


RE oa z W. na krawcowa zna ej 
WYDANIE ZUPEŁNE PISM ciem, elektrycznem oświetleniem. 


Piotrkowska 
= ; | | 1 nózogą. do oe Widzewska, 
Zgromadzenia Kupców | i ELIZY ORZESZKOWEJ | =se ee 


i ; ; 3 Ęgrzybi: aka gi "kostof I koza. Są 

(Dzielna 58) (Dzielna 58) R M ukaże się w ciągu 3—4 lat i obejmie 385—40 tomów, | P do odo brania” zA gwrotem, kosz- 

m 8 +0) 

niniejszem podaje do wiadomości osób zainteresowa- £ podzielonych na serje, Pa T sobie utwory treści oo rawie Rwa do z = 

nych, iż egzaminy przedwakacyjne do klas wstępnych, «BR: PORYWA RU Zachodnia X:32 m. 19. 1801-2 

I, IIi Ill-ej odbywać się będą 28, 24 i 26 maja r. b. H R ż Serja I. ( Ge O dystrybueyjny w 
o godz. 3 po południu. T POWIESCI LUDOWE i SZLACHECKIE dobrym punkcie do sprzedania s 

Egzaminy powakacyjne do wszystkich. klas, w ukazała się i zawiera: sca Sborody. Komore roA uA 

których będą wolne miejsca, rozpoczną się 27 sierpnia Tom L Eliza Orzeszkowa przez Auralego Drogoszewskiego.—Obza- | Ea do sprzedania wyżly młode, 402 

o godz. 9 rano. 4 zek z lat głodowych.—Za doliną róż — cho. —Niziny.—Tadeuxs. — $ brej rasy można obejżeć eo- 

Podania o przyjęcie wraz z załączeniem: metryki 4 Ciłeń—W zimowy wieczór—Tom IL Nad Niemnem, część 1. Tos asenn, od godz. 1 do 2-j i od 6 

i w całkowitym wypisie, świadectwa pochodzenia, świa- H Ą II Nad Niemnem, część IL Tom żer „owia.—Cham. Tom V. iP pae 7 1 pół wiecz. mata 


dectwa szczepienia ospy, oraz 10 rubli kaucji — przyj- 


|| muje kancelarja szkoły. Tamże do nabycia program Cena serji I | WA PAPOZW 
kułu m. W I Pwiadeci-" 
szkoły. W wydaniu wytwornem; wa” Eako: "Ga idę WA ala 


Oprócz przedmiotów obowiązkowych, objętych $ T. I ph. 1.50, t I iNi rb. 2.50, t.IV rb, 1.50, t. V 1425. Samborskiego. 1770—%8 

programem, uczniowie klasy 5, 6 i 7-ej mogą mieć -$ Wopr_ m 2.00 3.30 , „ 200 , ośw i Satone i motae Te Mamoe e ono £ weksie co na 
> W keyii "popularnem: 50 rbl, 52 rb., 25 rb., 20rb. 

T. I eb. 1.00, EIEN ebe kB, + IV rb 0, E Y k 78 pisane przez Karola Feinda. 1508-8 


W opr. „ (25 „ „ » 2.00 „ „ „ («25 , „r. LOO Z powodu choroby sprzedam pra u choroby iż 
Do nabycia we p TA księgarniach, r602—3—1 nię chemiezną zaraz, najstarsza 


Teatr „URANIA“ 


j* wykładaną łacinę i naukę stenografji. r867—83—1 


N ze Ww i 1785—8 

a Zoiyikowo-ohorym lod (katar 
- wa olegliw a 

Bardzo ważne. żołądka i kiszek, obstrukoja, amoy 

głowy, gazy, sgaga it. p.) wskażę 

Mam zaszczyt podać do wia- skuteczny Środek domowy. Zapytania, 

domości Sz. P. że przyjechałem IJ jistowne z dołączeniem marki i odpo=. 


EEEE 


2 Laboratorium chenczn-(eelmezno 


LI do Łodzi na kilka dni isatrzy- JĄ wjedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierm 
l i fizjologiczne w faaea a G pustą w botaa „Contrat: |] powa 8 w Warszawie sub „Zórówie”. 
in $ 1.2.95 nil R N 20. Kapuja tylko do 8 MOR s Aa te mało od 
> : | === ZO Maja stare z by sztu- ondyne z piamą na e 
È „źjednoczonych chemików KET | EKO O ORNETA 

Í Bkscentryczny duet tancerki. ' ati Ks ęki ` ar emg a Bien | bioskie pończoszki, na imię I Da. 

w Łodzi fil | DUO KAGANOFF. | ję interesant. codz. od 10—2 1 W Prowadzić do rodziców, POWODA. 

ul Srednia 20, róg Solnej | Na ogólne a, prolongowani od 3—6. Tylko do 8 Maja. Z root wydany 2 gminy 

` j 4 e: af AWA | Rz: Ł ratoszewiee, pow. eee rez 


-w spodniac 


E 


RECEESESESESES ES 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
| Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


Piegi, opaleniznę, SOMS. i s y- piotrkowskiej, na imię Józefa 
LYDIA BETT AND BUD. szcze, wągry usuwa radyka|- Giesniskiego. 1807—3 
Akrobatic Komik tanz Akt. | nie i udelikatnia cerę. ZĘ: paszport, wydany z „pad 


= przemysłu włókiennego. MLLE ANTOINETTE GREES. | K Ep E Ry warszawski, pa Mię dówcła Wa Wał 
da Analizy produktów spożywczych. Uniwersalna Artystka. m o  czaka. 1772—3 
Mra Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d. LES CONSTANTINI. za za słoik 50 kop. i 75 ko sgiiął paszport, wydany x imagi- 
ifi L p Y ) Wspaniali partarowi woltyż akro- dać tylko w Bach. A> Z. m Zgierza,na imię sans 


e * + * aginął paszport, wydany z magi- 
statratu m. Wyszogród, gub. płoe- 
kiej, na imię Joska Lajby -Alberta. 


1811—2 


AA PAAAALNIZZCA r 2 WW Wami. Nawrot 54 i Kon- 

( LES BVIETTE FONTAINE. stantynowska 75. rÀ 

Muzykalna scenka pod nazwą „Pie- 
rot w kłopotach”. 


MISZA GENLEMEN. 
Rosyjski salonowy humorysta. 


KSIĘŻNA WERONIKA DB 
ROBERTI. 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
"iwłókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


Se SiE 


YJE 


Słynna koncertowa śpiewaczka. 


Vbsasasasesas es a5 eseSeSeS f URANIA Bio 


Nowa serja obrazów. 


Uwaga na adres! Pakana- Poole pazia 


atrze pod weran ZE zde 
i i z zupełnie od- 
Zakład wszelkiego obuwia jerzu i różne mieszkania do see ay wada | bilety do 


J: KOWALCZYKA wyna najo cia. Wiadomość u syndyka, É Teatru z 1 rzędu za wejście nie 


Adw. Peje. Józefa Łaskiego w Ło- R ł 
przyjmuje obstalunki, robota solidna Są piacą 
tasony najnowsze, na składzie jest dzi, ul. Wschodnią X 15, 1796—8 


warszawskiej, na imię Franciszki Fi- 

stratu m. i B taa na imię 

A. Bromberg na z fabryki Sztiliera i Bielszow: 
na z fabryki L., Baumgartena, na 

a aeo E diei 5 na z fabryki Poznańskiego, na 
g ana 9. 


; eeii paszport, wydany % gminy 

przyjmuje się vrp 1305 —3 
sej Hany Sury Rzgowskiej. 1804—5 

Skład futer 4 skiego, na imię Reginy Pragę 
Telefon IRS. M) imię Stanisławy Tryszkiewiez. 1782-) 
imię Józefa Proszewskiego. 1806—: 


Sokocin, pow. płońskiego, gub. 
na letnie przechowanie sg Zogu37 paszport wydany z magi- 
Fesinga kar karta od paszportu, wyda. 
£60ż Piotrkowska Ne 31. 8 2573 kartą od paszportu, wyda- 
r761—10 pg Z karta od paszportu, wyda- 
Wydawca: Antoni Książek W drukarni St. Książka, Zachodni» 37 Redaktor: dan kiariikoms<ż 


>" Da 


